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(s. 5 - 6), Relacja z pierwszej sesji Rady Miejskiej (s. 7), Wizyta premiera 
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Ukonstytuowana 
Ostatniego maja w Warszawie ukonstytuo­

wala si, Rada Nadzorcza KGHM Polska 
Miedź SA. Minister Przekształceń Wlasnościo­
wych mianował na przewodniczącego Krzy­
szłofa Biawolsklego. Z wyboru załogi w skład 
Rady weszli Wiktor Błądek (nadsztygar ZG 
.lubin", Ireneusz Śniegowskl (działacz .Soll­
darności") oraz Krzysztof Urbanowicz (HM 
"legnica"). Ponadto właściciel powołał do Ra­
dy Tadeusza Horodeckiego, dyrektora leg­
nickiego oddziału Polskiego Banku Inwestycyj­
nego (legnlczanin), Andrzeja Sokołowskie­
go, (metalurg , doradca Banku Handlowego 
SA w Warszawie). Stanisława Speczika 
(prof.dr hab. geochemik Uniwersytetu War­
szawskiego), Bogdana Kaczmarka (prezes 
Mitdzynarodowej Szkoły Biznesmenów, dr w 
Instytucie Nauk Politycznych Uniwersytetu 
Warszawskiego), Ireneusza Nawrockiego 
(dr ekonomII, pracownik kancelarii prawniczej 
w Warszawie). 

5:3 za starym 

Na swoim pierwszym posiedzeniu Rada 
Nadzorcza KGHM Polska Miedź SA pod prze­
wodnictwem Krzysztofa Blawolsklego po­
stawiła formalny wniosek dotyczący zarządu 
firmy. Głosami 5:3 zdecydowano, że Zarząd 
.Polsklej Miedzi" w dotychczasowym składzie 
btdzle pracował przez kolejne trzy lata. Mimo 
głosów przeciwnych wynik jest odzwierciedle­
niem zaufania właściciela do kierownictwa 
KGHM Polska Miedź SA I jego koncepcji prze­
kształceń. Nie potwierdziły się wite wcześniej­
sze spekulacje o wymianie kierownictwa mie­
dziowej firmy. Ostatnie decyzje dają Radzie 
Nadzorczej stabilizację, natomiast ZarządOWi 
Polskiej Miedzi spokój w rea/lzacjl bieżących 
zadań I najbliższych planów. 

list poselski 

Po odwołaniu senatora Edwarda Kleniga 
I posła Ryszarda Zbrzyznego Z funkcji człon­
ków Rady Nadzorczej KGHM SA parlamenta­
rzyści skierowali /lst otwarty do pracowników 
Polskiej Miedzi, w którym czytamy mltdZY in­
nymi: 

,Do końca byliśmy wiemi przyrzeczeniom 
złożonym załodze rok temu. Staraliśmy si", 
aby mandat pełn~ jak najlepiej w interesie 
Polskiej Miedzi i jej załogi. Zdajemy sobie spra­
W", że nie udało się nam zrealizować wszy­
stl<1ch zamierzeń, ale nie było to motllwe. gdyt 
stanowiliśmy mniejszość w Radzie Nadzor­
czej. Największym jednak sukcesem było nie­
dopuszczenie obcego kapitalu do KGHM ~ 
~ Parlamentarzyści. jak twierdzą. nie zami~ 

rzają rezygnować z wpływania na przebieg 
spraw w KGHM Polska Miedź SA, licząc na 
dalsze zaufanie załogi , co będzie odpowied­
nim poparciem w ich działaniach. 

Zmiany w polkowickim Miconle 

Po nledawnych zmianach personalnych w 
kierownictwie spółki i samej Radzie Nadzor­
czej kolejne dotyczyły już Komisji Zakładowej 
NSZZ .Solldarność·. Związkowcy zrezygno­
wali-z Ryszarda Sawieklego, któremu stawia­
ją szereg poważnych zarzutów. 

Gwoli przypomnienia, dzisiejsza polkowl­
cka spółka Mlcon, to dawne PBK Bytom z 
siedzibą w Pol kowicach , w której dzieje się 
sporo ważnych spraw przyciągających publi­
cznąuwagę· 

Kuroń przed bramą? 

13 czerwca województwo legnickie odwie­
dził były minister pracy I spraw socjalnych Ja­
cek Kuroń. Z Informacji, jaka obległa prasę, 
wynika/o, że chciał spotkać się z górnikami 
.lubina". O wyrażenie zgody zwrócił się lubiń­
ski zarząd Unii Wolności do Zarządu .Polskiej 
Miedzi·. Niestety ten ostatni wydał odmowną 
decyzję. 

Decyzja była odmowna - Jak poinformo­
wał prasę Jerzy Pietraszek. rzecznik prasowy 
KGHM SA - ponieważ zakłady pracy nie są I 
nie mogą być miejscem działalności politycz­
nej. Byłoby zupełnie inaczej, gdyby w tej spra­
wie bezpOOrednlo do nas zwróciło się biuro 
poselskie posła Jacka Kuronia, którego tu zna­
my i szanujemy. 

Dódatkowe referendum 

W związku z tym, że załogi większości 
Oddziałów KGHM Polska Miedź SA pozytyw­
nie zaopiniowały projekt Zakładowej Umowy 
Zbiorowej, Zarząd .PolskieJ Miedzi·, wycho­
dząc naprzeciw wnioskom zgłaszanym przez 
większość ponad zakładowych organizacji 
związkowych, upoważnił prokurentów Zakła­
dów Górniczych .lubin", "Polkowice" , .Rudna" 
I "Sleroszowice" do ponownego przeprowa­
dzenia referendum w tej sprawie. Jednocześ­
nie. Jak stwierdza w komunikacie prezes .Pol­
skiej Miedzi" Krzysztof Sędzikowski:·~ ... Aby 
uniknąć spłaszczenia wynagrodze". poprawić 
relacje płac pomiędzy grupami pracowników o 
podobnym stażu I umiejętnościach oraz bez­
kolizyJnie wprowadZiĆ Zakładową Umowę 
Zbiorową, Zarząd KGHM Polska Miedt SA 
przeznaczył na ten cel dodatkowo kwotę śred­
nio 200 tysięcy złotych na jednego zatrudnio­
nego. Daje to podwytkę w wysokości średnio 
1.5 mln złotych na zatrudnionego ... Nast," 
pnym krokiem, jak zapewnia Zarząd .PoIskieJ 
Miedzi·, będzie analiza skutków I, w ramach 
możliwości finansowych Spółki, kolejne kore­
kty. 

Ranking trucicieli 

Państwowa Inspekcja Środowiska zweryfi­
kowała istniejącą od 1990 roku listę rankingo­
wą największych trucicieli w Polsce. Z listy tej 
skreślono 14 zakładów. Niestety nie ma wśród 
nich żadnego przedsiębiorstwa z regionu Do­
lnego Śląska. Dopisano natomiast aż pięć no­
wych. a wśród nich KGHM Polska Miedź SA. 
Uściślając, na listę wpisano kOl)'lblnackl zbior­
nik odpadów poflotacyjnych .zelazny Most". 
Na rankingowej liście trucicieli nasz region ma 
poczesne miejsce. Wyprzedza nas tylko woje­
wództwo katowickie. 

Srebro z iużlem 
Drugim, obok HM .Głogów", producentem 

srebra jest Instytut Metali NIeżelaznych działa­
Jący przy legnickiej hucie. Z pohutnlczych żużli 
sprowadzanych z Szopienic wyprodukowano 
już siedem ton czystego srebra. Specjaliści z 
legnickiego Instytutu zamierzają w najbliższym 
czasie przerabiać tu również żużel składowa­
ny w głogowskiej hucie. 

Zmiany w Nowym Kościele 

W ostatnich dniach nastąpiły kolejne zmia­
ny kadrowe w niektórych spółkach kombinac­
kich. Zmienił się prezes Zakładów Mechanicz­
nych "Lena· w Nowym Kościele. Nowym sze­
fem został Adam Gąsiorowski. zajmujący się 

dotychczas w Zarządzie .Polsklej Miedzi" go­
spodarką nieruchomościamI. Wymieniono tam 
również całą Radę Nadzorczą. Jej nowym 
przewodniczącym został dotychczasowy 
główny księgowy KGHM SA Zdzisław Pakuła. 

Hossa miedzi 

Nadal cena miedzi Idzie w górę. Rekordo­
we notowania oslągn"a na londyńskiej gieł­
dzie metalI. 13 czerwca za jedną tonę miedzi 
płacono 2405 USD, aby następnego dnia 
osiągnąć cenę 2395 USD. Średnia z ostatnich 
trzech mlesitey to 2418 dolarów amerykań­
skich. Czyżby zapowiedź nowej hossy prz~ 
myslu miedziowego? 

Premier na miedzi 

Głównym celem wizyty premiera Wald. 
mara Pawlaka, jaka miała miejsce 15 czerwca 
w województwie legnickim, było spotkanie z 
przedstawicielami zalogl i zarządu Polskiej 
Miedzi. Premier na jednym ze spotkań zade­
klarował chęć utrzymania KGHM Polska 
Miedź SA w polskich r,kach. Wyraził również 
zadowolenie, że zmiany w rozliczeniach, Jakie 
nastąpiły w ostatnich dwóch latach, przyniosły 
w konsekwencji lepsze rozwiązania organlza­
cyjnę I placowe dla pracowników "Polskiej Mie­
dzi·. 

Premier nie zdradził szczegółów swoich 
rozrrlów z zarządem KGHM SA. Nie powie­
dziaf ... też o kÓ(Zyściach, jakie województwo 
legnIckie będzie miało dzięki jego wizycie. 
Szczegóły tej wizyty wewnątrz numeru. 

.. Rudna" na "nie" 
W dniach od 13 do 17 czerwca w kopal­

niach KG HM piżeprowadzono kolejną turę gł0-
sowania nad projektem Zakładowej Umowy 
Zbiorowej. W poprzednim referendum za 
wprowadzeniem ZUZ opowiedziały się wszy­
stkie oddziały !<GHM poza kopalniamI. Warun­
kiem wprowadzenia w życie zapisów ZUZ, a 
tym samym Układu Zbiorowego Pracy dla pra­
cowników przemysłu miedziowego byto udzi~ 
lenie akceptacjl przez 50% piUS 1 członków 
załogI. TakIego wyniku nie osiągnięto w po­
przednim referendum. Biorąc pod uwagę fakt 
pracy załogi na wielu zmianach, naturalną ab­
senqę chorobową I urlopową podjęto decyzję 
o powtórzeniu głosowan a. 

P'0'wt6rne głosowanie przyniosło wynik na 
"tak" w ZG "Sleroszowice", gdzie za wprowa­
-dzeniem układu ópowiedziało się 62,2% załogi 
w ZG .lubln· 58,9%. a w ZG .Polkowice" 
51,8% zatrudnionych. Górnicy największej ko­
palnii ZG .Rudna" głosowali przeciw zakłado­
weJ umowie zbiorowej ł mimo ponad 9O-cio 
procel'\towej frekwencji .za· głosowało zal~ 
dwie 40,9% zatrudnionych. 

Po pierwszym referendum w zakladach, 
które opowiedziały się pozytywnie o propono­
wanej umowie - wprowadzono ją w życie. Nie 
dotyczyło 10 Zak,ladu Transportu. w którym 
zakładowa Solidarność oprotestowała ten za­
miar. 

Po zakończonej drugiej turze referendum 
Zarząd KGHM nie podjął decyzji co do dalsz~ 
go postępowania. W chwili składania numeru 
nie wfadomo ł:!yło, jakie będą losy zakładowej 
umowy w ZG "Rudna". 

Teor~tycznle Istnieje możliwość ponowne­
go przegłosowania zapisów tego dokumentu, 
ale nie wydaje się aby mogło to mleć wpływ na 
opinię załogi .Rudnej". 

Zebrał I opracował: 
Andrzej lech 
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Wyniki wyborów do Rady Miejskiej w Polkowicach 
Komisja Wyborcza Mjasta i Gminy Polko­

wice podaje zbircze wyniki wyborów do Rady 
Miej kiej w Polkowicach. 

O mandat radnego Rady Miejskiej w Polko­
wicach ubiegało się 155 kandydatów. Wybiera­
no 28 radnych. 
Ogółem uprawnionych go głosowania : 17 097 
Glosowało: 6 403, 

co stanowi 37,4% 
z lego: 

gł05Ów niewaŻllych: 62 
gł05Ówważnych: 6341 
gl. ważnych bez dokonania wyboru: 59 
gl. ważnych z dokonanym wyborem: 6 282 

W poszczególnych okręgach wyborczych 
kształtowało się to następująco: 

Okręg wybon:zy nr 1 

Uprawnionych do głosowania: 767 
Glosowało: 290 

co stanowi 37,8 % 
GlO5Ów nieważnych: 2 
Gł05Ów ważnych: 288 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru : 3 
Gł. ważnych z dokonanym wyborem: 285 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Jedynak Waldemar 63 
2. Marków Stanisław 33 
3. NiewiadomskiAndrzej 16 
4. Przybylska Aleksandra 8 
5. TraczykMarek 106 
6. Witkowski Ryszard 5 
7. Zaguła Mirosław 47 
8. Zbikowska Małgorzata 7 

Najwięcej gł05Ów ważnych otrzymal i został 
wybrany radnym p. Marek Traczyk z Porozu­
mienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 2 

Uprawnionych do glosowania: 613 
Głosowało: 307 

co stanowi 50,0 % 
Głosów niewainych: O 
Głosów ważnych: 307 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 4 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 303 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
] . Mielniczak Krzysz10f 32 
2. Stańczysryn Emilian 247 
3. Szyszka Krzysztof 24 

Najwięcej glO5ÓW ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Emiłian Stańczyszyn z 

orozumienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 3 

Uprawnionych do głosowania: 640 
Glosowało: 225 

co stanowi 35,1 % 
Głosów nieważnych: 3 
GlO5ÓW ważnych: 222 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 2 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 220 

z lego na poszczególnych kandydatów: 
1. Swakoń Wojciech 22 
2. Śnieżko Wojciech ]34 

3. Żrnigrodzki Tadeusz 64 
Najwięcej głosów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Wojciech Śnieżko z Poro­
zumienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 4 

Uprawnionych do głosowania : 659 
Glosowało: J 95 

co tanowi 29,6 % 
Gł05ÓW nieważnych: l 
GlO5Ów ważnych: 194 
Gł . ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 194 

z lego na poszczególnych kandydatów: 
1. Bogacki Mateusz 44 
2. Brzózka Waldemar 37 
3. Lenczuk Malgorzata 10 
4. Przybecki Grzegorz 75 
5. Różański Bogdan 28 

Najwięcej glO5Ów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. GrzegorL Przybccki z Po­
rozumienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr S 

Uprawnionych do głosowania : 631 
Głosowało: 273 

co stanowi 43,2 % 
GI05ÓW niewaŻllych: 7 
Głosów ważnych: 266 
Gł . ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 266 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Borkowski Tomasz ] 9 
2. Poznańska Stanisława 38 
3. Pytiak Bogu ław 11 
4. Siernaszko Mirosław 17 
5. Tatuśko Andrzej 157 
6. 2ukowski Zdzisław 28 

Najwięcej gł05Ów ważnych otrzymał izostal 
wybrany radnym p. Andrzej Tatuśko z Porozu­
mienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wybon:zy nr 6 

Uprawnionych'do głosowania : 561 
Głosowało: 165 

co stanowi 29,4 % 
Głosów nieważnych : 2 
Głosów ważnych: 163 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 5 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 158 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Kowalski Grzeg rz 120 
2. Wesołowski Roman 38 

Najwięcej gł05ÓW waŻllych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Grzegorz Kowalskl z Po­
rozumienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 7 

Uprawnionych do glosowania: 820 
Głosowało: 255 

co stanowi 31,1 % 
Głosów niewaŻllych: 2 
GI05ÓW ważnych : 253 

Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 250 
z lego na poszczególnych kandydatów: 

1. Kudinow Leszek 9 
2. Kułczycki Andrzej 84 
3. Machnicki Wojciech 97 

4. Zajljc Elżbieta 60 
Najwięcej gł05Ów ważnych otrzymał i został 

wybrany radnym p. Wojciech Macbnlckl z Po­
rozumi nia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 8 

Uprawnionych do glosowania: 512 
Głosowało: 227 

co stanowi 44,3 % 
GI05ÓW niewainycb: l 
Głosów wai.nych: 226 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru : 2 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 224 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Białocki Janusz 5 
2. Dmowski Tadeusz 8 
3. OJeksiński Franciszek 10 
4. Pieńko Jerzy 20 
5. Stańczyszyn Marek 111 
6. Szwed Jerzy 13 
7. Warchoł Andrzej 27 
8. 2yn1cowski Władysław 30 

Najwięcej gł05Ów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Marek Stańczyszyn z Po­
rozumienia dla Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wyborczy nr 9 

Uprawnionych do glosowania: 456 
Glosowało: 160 

co stanowi 35,1 
Głosów nieważnych: O 
GI05ÓW ważnych : 160 
Gł . wainych bez dokonania wyboru: l 
Gl. wilżnych z dokonanym wyborem: 159 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. CichowiczJanina 17 
2. Gontarz Lidia 24 
3. Gór3k Grażyna 23 
4. GJ7.CŚko Paweł 33 
5. Podhajski Jerzy 16 
6. Tomczyszyn Kazimierz 9 
7. Węgierski Lesław 37 

N ~więcej glO5ÓW ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Lesław WęgIerski. 

Okręg wybon:zy nr 10 

Uprawnionych do głosowania : 567 
Głosowało: 242 

co stanowi 42,7 % 
Głosów nieważnych: 2 
Glosówwainych: 240 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: l 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 239 

z tego na poszczegółnych kandydatów: 
l . Ciszelski Kazimierz 39 
2. Hańula Józef 17 
3. Kluska Wacław 63 
4. Kowalski Romuald 12 

5. 'Sadowska Kazimiera 22 t 
6. ŚwiIJtek Bogusław 7 

~------'------'----
Gł. ważnych bez dokonania wyboru: 3 
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Gazela Polkowieka 
7. Turczynowski Jacek 2 
8. Węgierska Jolanta 77 

Najwięcej glosów walnych otrzymała i zo­
stała wybrana radną p. Jolanta Węgierska. 

Okręg wyboN:zy nr 11 

Uprawnionych do glosowania: 597 
Głosowało: 214 

co Slanowi 35,8 % 
Glosów nieważoych: O 
Głosów ważoych: 214 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru : 1· 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 213 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
l. BiałocerkiwiczCzeslaw 16 
2. Kierzyk Tadeusz 33 
3. Liberski Włodzimierz 63 
4. Pieńkowski Sławomir 24 
5. Posiłek Józef 7 
6. Puchalski Bogdan 19 
7. Zalewski Marek 18 
8. Żmiejewski Aleksander 33 

Najwi,.cej głosów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Włodzimierz Llber ki ze 
Stowaczy zenia dJa Rozwoju Polkowic. 

Okręg wYborczy nr 11 

Uprawnionych do glosowania: 728 
Glosowało: 233 

CO stanowi 32,0 % 
Glosów nieważnych: 2 
Głosów ważnych: 231 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 2 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 229 

2 tego na poszczególnych kandydatów: 
l . Borowiec Józef 33 
2. Burce Michał 25 
3. Czarny Franciszek 40 
4. KończakAdnm 19 
5 . Korniłowicz Henryk 23 
6 . Łai.ewska UrszuJa 31 
7. Panascwicz Eugeniusz 9 
8. Sośnielci Ryszard 38 
9. Swól Barbara 5 

10. SzpiJska Jolanta 6 
Najwięcej głosów ważnych otrzyma I i zostaJ 

wybrany radnym p. Franciszek Czarny. 

Okręg wyborczy nr 13 

Uprawnionych do głosowania: 561 
Głosowało: 207 

co stanowi 36,9 % 
Głosów nieważnych: O 
Głosów ważnych: 207 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 2 
Cil. ważnych z dokonanym wyborem: 205 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Ciżmar Stefan 22 
2. Krawczyszyn Henryk 76 
3. Kwiatkowska Grażyna 81 
4. Płonka Tomasz 5 
5. Sidor Edward 9 
6. TrusiakHenryk 12 

Najwięcej głosów ważnych otrzymała i z0-

stała wybrana radną p. Grażyna Kwlatkow ka 
ze Stowanyszenia dla Rozwoju Polko wic. 

Okręg wyborczy nr 14 

Uprawnionych do glosowania: 640 
Głosowało: 242 

co slanowi 37,8 % 
Głosów niewaiJJych: 2 
Glosów ważnych: 240 
Gl. wainych bez dokonania wyboru: 1 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 239 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Dominiak Jerzy 38 
2. Dziatkiewicz Czesław 11 
3. Kośmider Mariola 23 
4. Na~łska Teresa 33 
5. Pierzchała Władysław (:; 
6. Piotrowski Stanisław 12 
7 . Traczyk Ireneusz 116 

Najwięcej głosów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Ireneusz Traczyk z Poro­
zumienia dla Mieszkańców Polkowic.-

Okręg wyborczy nr 15 

Uprawnionych do głosowania: 464 
Głosowa.ło: 200 

co stanowi 43,1 % 
Głosów nieważnych: O 
Głosów ważnych: 200 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 200 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Belof Barbara 13 
2 . Gorbaj Henryk 32 
3 .Kozdroń Wieslaw 43 
4. Sulikow ' ka Grażyna 74 
5. Trzeciak Jerzy 38 

Najwięcej głosów ważnych otrzymaJa i zo­
stala wybrana radną p. Grażyna ullkow ka z 
Sojuszu Lewicy Demokrolyc7Jlej. 

Okręg wYboN:zy nr 16 

Uprawnionych do glosowania: 537 
Głosowalo: 250 

co lanowi 46,S % 
Głosów niewainych: 2 
Głosów ważnych: 248 
Gl. wainych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 248 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Bączkowski Czesław 25 
2 . Dudek Kazimierz 30 
3. Lasko Tadeusz 37 
4. Nowakowska Maria 12 
5. WałczakPrzemy ław 144 

Najwięcej głosów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Przemysław Walczak ze 
Stowaczy zenia dla Rozwoju Polkowic. 

Okręg wYborczy nr 17 

Uprawnionych do głosowania: 930 
Głosowalo: 277 

co stanowi 29,8 % 
Głosów nieważoych: 8 
Głosów ważnych: 269 
Gł. ważnych bez dokonania wyboru: 4 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 265 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
l. Chyra Adolf 56 
2. Garczyński Jacek 15 
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3. Krzemiński Witold 92 
4. Ku<: Henryk 20 
5. PielrzakRyszard 7 
6. TralnŚ Marek 44 
7. Woźniak Bogdan 4 
8. Zieliński Lesław 27 

Najwięcej głosów ważnych otrzymaJ i został 
wybrany radnym p. Witold Krzemiński z Poro· 
zumienia dla Mieszkańców Polkowic. , 

Okręg wYborczy nr 18 

Uprawnionych do glosowania: 686 
Głosowalo: 213 

co stanowi 31,0 % 
G losów nieważnych: 3 
Gł0s6wważnych: 210 
Gl. waillych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 210 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Biegun Edward 37 
2. Bukraba Zbigniew 22 
3. Gromadzka Jadwiga 15 
4. Gruszczyńska Krystyna 36 
5. Kicaj Eugeniusz 52 
6. Pełcchaty Zygmunt 48 
Najwięcej głosów ważnych otrzymał i 

. zostal wybrany radnym p. Eugeniusz KicaJ .. 

Okręg wYboN:ZY nr 19 

Upra'YtJ.ionych do głosowania: 863 
Głosowało: 214 

co Slanowi 24,8 % 
Głosów nieważoych : 2 
Głosów wnżnych: 212 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 3 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 209 

z tego f!Il ~zczególnych kandydatów: 
1. Beller Witold 85 
2. Bryza Roman 53 
3!Zarzycki Jan 71 

Najwi,.cej głosów ważnych otrzymał i został 
W)\brany radnym p. Witold BeUerzPorozumie­
nia dJa Mieszkańców Polkowic. 

Okręg wYborczy or 20 

Uprawnionych do glosowania: 593 
Glosowało: 206 

co stanowi 34,7 % 
Glosów nieważnych: l 
Glosów ważnych: 205 
Gl. woźnych bez dokonania wyboru: 4 
Gl. waillych z dokonanym wyborem: 201 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Czub Zenon 44 
2. Dy~ąg Ryszard 26 
3. Jankowski Marek 52 
4. Kościelny Ignacy 23 
5. Kwiatkowska Anna 44 
6. Trzmiclewski Józef 12 

ajwięccj glosów ważnych otrzymał i został 
. wybrany radnym p. MarckJankow ki z Poro­
zumienia dla Mleszkańców Polkowic. 

Okręg wYborczy or21 

Uprawnionych do glosowania: 980 
GloSoWllJd: 264 

coslanoWi 26,9% 



Głosów ruewaŻrlych: l 
Głosów ważnych: 263 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 5 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 258 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
l. Bocian Stanisawa 83 
2. Downar-Zapolska Bożena 43 
3. Gnych Mariusz 83 
4. Kikut Kazimierz 24 
S. Magda Tomasz 25 

W związku z uzyskaniem równej liczby gło­
sów przez dwoje kandydatów przcprowadzono 
losowanie, w wyniku którego radną została p. 
Slon ława Bocian. 

Okręg wyborczy nr 22 

Uprawnionych do glosowania: 637 
Glosowało: 294 

co stanowi 46,1 % 
Glosów nieważnych: 2 
Głosów ważnych: 292 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 4 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 288 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
l. Biliński Mirosław 82 
2. Buczma Marek 72 
3. Golas Bronisław 28 
4. Kapkowicz Artur 22 
5. Kowalczuk Józef O 
6. Laskowski Mirosław 63 
7. TurkiewiczTeresa 21 
Najwięcej głosów ważnych otrzymał i 

został wybrany radnym p. Mirosław Billil ki. 

Okręg wyborczy nr 23 

Uprawnionych do głosowania: 615 
Glosowało: 357 

co stanowi 58,4 % 
Głosów nieważnych: 6 
Głosów wainych: 351 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 351 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Błażewski Michał 8 
2. Homas Kazimierz 174 
3. Lenczuk Michał 64 
4. Marciniak Wojciech 40 
5. Wyraz Ryszard 65 

Najwięcej głosów ważnych otrzymali został 
wybrany radnym p. Kazimierz Horba . 

Okręg wyborczy Dr 24 

Uprawnionych do głosowania: 366 
Głosowało: 106 

co stanowi 28,9 % 
Głosów niewaŻllych: 3 
Głosów ważnych: 103 
Gl. wamych bez dokonania wyboru: O 
Gl. wainych zdokonaoym wyborem: 103 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Hanula Jan 64 
2. Jurak Danuta 15 
3. Mazur Józef 24 

Najwięcej głosów ważnych otrzymał i został 
wybrany radnym p. Jon Uanula. 

Okręg wyborczy nr 25 

Uprawnionych do głosowania: 445 
Głosowało: 259 

co stanowi 58,2 % 
Głosów nieważnych: 6 
Glosów ważnych: 253 
Gl. wainych bez dokonania wyboru: 2 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 251 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Bytniewski Jan 91 
2. Klarzyński Marian 140 
3. Lyga Piotr 20 

Najwięcej glosów ważnych otrzymał izostal 
wybrany radnym p. Marian KlllrzyilSkl - Pol­
kowice - Wspólna Przyszłość. 

Okręg wyborczy nr 26 

Uprawnionych do głosowania : 473 
Głosowało: 96 

co stanowi 20,0 % 
Głosównieważnych: 1 
Glosów ważnych : 95 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 95 

z tego na poszcze8ólnych kandydatów: 
J. Betka K.nysztoC 3 
2. Horbas Franciszek 20 
3. Migo Marek 19 
4. LabudL.iński Wojciech 19 
5. Malagowski Janusz 12 
6. Szopa Aleksander 22 

Najwięcej głosów ważnych otrzymał i :został 
wybrany radnym p. Aleksander Szopa -
GZRKiOR. 

Okręg wyborczy nr 27 

Uprawnionych do glosowania: 252 
Glosowało: 108 

co stanowi 42,8 % 
Głosów nieważnych: O 
Głosów ważnych: 108 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: O 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 108 

z tego na poszczegółnych kandydatów: 
1. Fonna Stanislaw 7 
2. Kowałczyk Maria 70 
3. Zagajewski Henryk 31 

ajwięcej głosów ważnych otrzymała i zo­
stała wybrana radną p. Maria Kowalczyk. 

Okręg wyborczy nr 28 

Uprawnionych do głosowania: 504 
Glosowało: 324 

co stanowi 64,2 % 
Głosów nieważnych: 3 
Głosów ważnych: 321 
Gl. ważnych bez dokonania wyboru: 10 
Gl. ważnych z dokonanym wyborem: 311 

z tego na poszczególnych kandydatów: 
1. Borek Bogdan 42 
2. Jurczak Michal 163 
3. Małkut Ryszard 61 
4. Mikulak Stefan 45 

Najwięcej głosów ważnych otrzyma! i z tal 
wybrany radnym p. MlcT.ol Jurczak. 
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- Czy podzl wał 'Ię Pan IJlk druzgocą­
ceJ porażki konkurentów? 

- OdpOwiem trochę przewrotnie. Wierzy­
łem. iJJ wygramy. Oczywiście bylem pełen sza­
cunku i uznanin 9,la konkurencji, n więc rozmia­
ry sukcesu były din nas milą niespodzianką. 
Sądziłem jednak, że to wł nie my najlepiej 
znamy potrzeby mieszkańców Polkowic i wyni­
ki wy.borów nam to potwierdziły. Ci zę się z 
tego wyniku. Teraz już wiem nn pewno, i.eznam 
polkowiczan i że potrafię im najlepiej służyć. 

- Czy nie martwi Pana n\ska frekwen­
cJa? Blisko 70" połeczeństwa ni wypowie­
działo tę lich zdania nigdy nie poznamy. 

- Frekwencja w Polknwicach jest zbliżona 
do średniej krajowej. 30 % - 40 % to wystarcza­
jąca Hczba wy.borców, aby precyzyjnie określić 
potrzeby i problemy wszystkich. W Polkowi­
cach Cl,'Ckwencja byla dużo lepsza nil np. w 
Lubinie. Ja najbardziej cieszę się, że w moim 
okręgu do wyborów poszlo 50 %, a na mnie 
glosy oddaJo ponad 80 % głosujących. 

- Czy w trarnym programie nałeży upa­
trywać wygranej? 

- Na pewno. Postawiliśmy tezę, że znamy 
miasto. T~ 'nas1-ą wiedzę uzupełnili ludzie, z 
którymi współpracowaliśmy . Fundamentalna 
okazała ię zrtajoOlOŚĆ probłemów miasta, która 
pomogła stwotnyć nam program ich rozwiąza­

nia. 

- Na t mat wyborów peJmJacje zaczęły 
lę na długo przed nimi. PoJawUy się t ż takle 

gł . y, I One n UIły lę po 19 czerwca, że 
spoJe<:ZCil Iwo z ni zrozumiałej pr'Lckory, po 
c-LęŚcI ~')'11lkającej z niezadowolenia z d tycb­
czasowej po)llykl rządu bądź amorządu, po­
·.zło do um, by wybrać tych, którzy obiecali 
gwlaTAkl z nieba. 

- Najgorszą rzeczą jest obrażać się na sp<>­
łeczeństwo, że myśli tak,jakmy ' li . Jestem prze­
konany, że najciekawsze informacje zdobywa 
ię właśnie podczas wyborów. Bez względu na 

procenty uznać najeży glosujących za grupę w 
jakiś posób reprezentatywną dla spolecz.cń­

twa. Ktoś, kto obraża się na społeczeństwo 
powinien przestać zajmować się polityką, bo to 
raczej on robi błąd, niż społeczeństwo dokonuje 
zlego wyboru, W odniesieniu do Polkowic nie 
było tak, że ktoś miał z.ły program, ale my mie­
l iśmy program najlepszy. PrLedstawiliśmy pro­
pozycje których ludzie oczekiwali, a teraz za­
czniemy je po prostu realizować. 

- Kiedy można podzJewać tę efektów 
pracy tej nowej Rady? 

- Ja zawsze byłem optymistą i zawsze 
chciałem szybko wprowadzać słowa w czyn. Jak 
pracować będLie ten nowy samorząd, oceniać 
będzie społeczność PoJkowic. Mam wrażenie, 
iJJ dla rcali-zacji programu nie będą potrzebne 
nam ni. cztery lata. Nie będzie potrzeby prowa­
dzenia przez nas aż tak aktywnej kampanii, gdyż ~ 

łudzie będą nas już znali. " 



Gazeta Polkowicka 

Wierzyłem, że wygramy 
Rozmowa z liderem Porozumienia dla Mieszkańców Polkowic Emilianem Stańczys~ynem. 

- Jest Pan przekonany, że poUtyka zbll­
:i.ającycb się czterech Jat pozwoli Panu zdobyć 
taką popuJarno' ł zaufanie, że będzie ona 
kontynuowana i w następnej kadencji? 

- Prted wyborami nie odważyłbym się na 
takie twierdzenie. Spotkaliśmy się ze stanowi­
skiem miasta, które opowiedziało się: "Tak. Te­
go chcemy". Odpowiadam więc: .. Tak. Zrobimy 
to". Jeśli dokonamy teg ,co nie jest w naszym 
kraju zjawiskiem częstym, jeśli zrealizujemy na-
ze propozycje programowe, to my lę, że może­

my być spokojni o naszą ocenę. 

- Jakle tanowlsko nowa Rada Zlłjml w 
stosunku do polityki, którą prowadzlll po­
przednicy? 

- Na pewno będziemy mieli narzucony 
budżet i .kiLka zadań już rozpoczętych, ale szyb­
ko wypracujemy swój model gminy. Jeśli już 
wejdziemy w nowy budżet, to obciążenia prze­
szłością będą mniej ze. 

- W Jakim topniu linia poIJtykl zo tanie 
zachowana, a od czego będzie lę odch dzlć? 

- Odpowiem przewrotnie, a co za tym 
idzie, 7..3chęcę wszy lkich do prz zytania nJI­

szego programu. Wszy tko, co jest z nim zwią­
zane, będziemy realizować. Oczywiście ewen­
tualnych zmian nie da się wprowadzać rewolu­
cyjnie, bo mamy do czynienia z żywym organi­
zmem. 

- Żywym organizm In j t też Rada. Jak 
będzie układał lę współpraca z członkami 
opozycji w Radzi? 

- Każdy ma prawo do arykulowania swo­
ich poglądów, ale dla dobra miasta wybieroć 
będziemy rozwiązania najlepsze. Jeśli ktoś za­
proponuje rozwiązanie lepsze od naszego, bę­
dzie ono zaakceptowane, ale w prlypadku kon­
niklu zdecydujemy się na nasze, popane przez 
wyborców. Argument, że społeczeństwo czeg . 
nie poparło, będzie decydujący w momentach 
glosowań. POROZUM1ENlE OlJ:Zymalo tak du­
że poparcie, że jeśli zaistnieje opozycja, lO bę­
dzie niewielka. Będziemy sza.nować ich zdanie. 

- Zawszcjcdnakopozycja była w Jep zej 
tuacjl niż osoby "na ·wlcczolku". 

- Nie musi tak być w Polkowicach. KlOŚ, 

kto decyduje i robi to zgodnie z zaakceptowa­
nym przez wyborców programem, może być w 
lepszej syluacji. 

- Program POROZUMIENIA przewi­
duje podział pieniędzy wg opinII mi zkan­
cÓw. Jak Pan to sobie wyobraża? 

- Nie może być tak, że istnieją w tym 
mieście inslytucje, które żyją same dla jebie. 

Nie może być tak, że z budżelU gminy Hnansuje 
się instytucje, które w niedostateczny sposób 
służą jej mieszkańcom. Będziemy profesjonal­
nie badać, co myślą mieszkańcy naszej gminy o 
ich obsłudze przez calą sferę budżetową i nie 
lyJkO. Glos mieszkańców i ich zadowolenie bę­
dą miały duży wpływ na podzial budżetu. Podo­
bnej ocenie poddamy prac~ Urzędu Gminy, a 
także naszą pracę. Nie może być tak, że nie 
znamy ludzi, którzy nas wybrali i klórym winni­
śmy dobrze służyć. 

- Zanim Jednak zaczniemy dzielić pie­
niądze, musimy utworzyć system Ich groma­
dzenia. 

- Tak. Należy skończyć z myśleniem jed­
n trormym, które obecnie d tyczy jedynie wy­
datkowania. Nie zawsze będzie lak jak dzisiaj, 
że tak znaczn podalki otrzymujemy dzięki 
"Polskiej Miedzi". Kombinatowi życzymy jak 
najlepiej jednak naJeży myślcć, jak slworzyć na 
terenie gminy grupę innych podatników. lrmymi 
łowy należy stworzyć szczególnie dogodne wa­

runki do inwestowania w nasZt'j gminie, a dla 
mieszkańców Polkowic szczcg 'lnie dogodne i 
bezpieczne warunki slartu i rozwoju gospodar­
czego. Myślę o kredytach, opiece prawno-finan­
sowej, przyznawaniu lerenów pod zakJady itp. 

W oparciu głównie o wla De sily musimy 
stworzyć alternatywny przemy I, a zaczątkiem, 
tzw ... ki lem zamachowym" może być budow­
nictwo mieszkaniowe. Oczywiście mile widzia­
ni będą w Polkowicach .. poważni" inwestorzy z 
zewnątrz, jednak d tychczas nie było ich tUlaj 
widać. 

- Czy jedyną alternatywą jest propono­
wany w programie przemy I budowałny? 

- Nie tylko. W oparciu o wielki rynek 
budowlany moina zacząć. Rynek budowalny 
leż kiedyś wygaśnie, ale póki co, polkowiczanie 
w oparciu o tcn rynek mogą zarobić pieniądze. 

- W programie POROZUMIENIA nic 
ma ani łowa o wsi. Dlaczego? 

- Nasz s7..3cunek do wio ki polega Da lym, 
że uznaliśmy, iż tam są osoby, które wieś znają 
i to głównie one powinny te problemy rozwią­

zywać. Ich program dodamy do naszego i w ten 
sposób powstanie program dla całej gminy. 

- Jeszcze niedawno wyniknęły spory wo­
kół fundacji "Plon". Jak nowi radni ułoią 
woj!) w półpracę z tą organizacją? 

- Ten organizmjeszcze zanim powstał,już 
byl krytykowany. Nie ma nic gorszego, jak nie 
dac komuś popracować i odrzucić bez praw­
dzianu. Ja chcialbym, aby jak najwięcej takich 
organizacji powstawało, aby jak najwięcej łudzi 
angażowało się w pracę dla gminy. Dopiero 
ocena ich pracy pozwoli na krytykę lub po-
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chwałę· 

- Mocno zaniepokojeni zdają lę być na­
uczyciele w związku z próbami ograniczenia 
wpływu gmin na oświatę. Jaki j t Pań ki 
slo ullek do tego problemu? 

- NiemoŻlla problemów Polkowic dobrze 
rozwiązywać w Legnicy czy Warszawie, a do 
tego zmierza wspomniana nowclizacja ustawy. 
Zawsze bylem zwolennikiem decydowania tu­
laj, w Pol'owicach, również o problemach 
oświaty. Bylem jednak także zwolennikiem jak 
największego udziału w fmansowaniu oświaty z 
budżetu panstwa. Niestety, nie wszystkie te cele 
można pogodzić. 

Nie jeSt prawdą, że obce mi są problemy 
zko\niclwa polkowickiego. Uważam je za je­

den z fundamentów. Moja marna była nauczy­
cielką. 'Jestem przekonany, że ze środowiskiem 
nauczycieli szybko znajdę wspólny język. Mam 
nadzieje, że pomoże mi w tym nowy radny, pan 
Wlodek Uberski. 

- Sytuocja Rady wydaje się bardzo ko­
rzy tna_ PO~OZUMIENIE dy ponuje wię­
kszością głosów-;a polityka jest w gminie usta­
blJlzowana. ZjedneJ strony to bardzo dobrze, 
ale w wypadku niepowodzenia nie będzl Da 
kogo lub na co złożyć odpowiedzialności. 

- I bardzo dobrze. Oczywiście jest kilka 
dosyć ciężkich faktów, z którymi nowa Rada i 
nowy bunnistrz.będą się musieli uporać, jak np. 
spraWa pierzei Starego Miasta. Jednak nie po to 
tutaj przy~zliśmy,·żeby narzekać. Twierdzę, że 
ciężka praca, jaką zaproponuję całej Radzie 
Miejskiej, przyniesie efekty. Gdyby tak się nie 
slalo, lO znaczyłoby, że jesteśmy słabi i powin­
niśmy odeJ ··Ć. Takiego scenariusza jednakże nie 
przewiduję· 

(Rozmowa z 27 czerwca br.) 
Rozmawiał 

Rafał Krysztof 

, , 
POROZUMIENIE DLA MlFSZKANCOW POLXOWlC 

Dziękujemy wszystkim miesz­
kańcom Polkowic za to, że postawi­

liście Państwo na nasz program i na 
Ilaszyth kandydatów. 

Dziękujemy za zaufanie! 
Będ~emy wspólnie realizować 

poparty przez państwa program. 

Członkowie 
Porozumienia 

dla Mieszkańców Polkowic 

Sprostowanie 
W popnednim numerze błędnie podaliśmy 

nazwisko paDa Grzegorza PrzybeckJego, kan­
dydau. z Porozumienia dla Mieszkańców Polko­
wic. Za bl d serdecznie rze raszam . 



Z prac 
. Zarządu 

Dnia 13 czerwca odbyłO się posiedzenie Za· 
rządu Gminy Polkowice: 
Podczas posiedzenia zaakceptowano propo­

zycję wspólnej budowy oczyszczalni ścieków w 
Rynarcicach. Budowa oczyszczalni będzie 
współfinansowana przez dwie gminy: F:ludną i 
Polkowice. Będą z niej korzystały wsie Zelazny 
Most I Pieszkowice. 

Na posiedzeniu nadano także nazwy nowych 
ulic na Osiedlu Centrum w Polkowicach. Otrzy-

c.....---
Otwarcie Ratusza 

W środę 15 czerwca miało miejsce w Polko­
wicach bardzo ważne wydarzenie. W dniu tym 
nastąpiło oficjalne I uroczyste otwarcie odrestau­
rowanego Ratusza miejskiego. Jak zwykle przy 
takich okazjach były kwiaty, przemówienia, a tak­
że poświęcenie obiektu przez księdza biskupa 
Tadeusza Rybaka. Padło wiele pochwalnych 
słów dotyczących pracy wykonawców. Po wej­
ściu do budynku okazało się, że nie były one bez 
pokrycia. Polkowice dorobiły się rzeczywiście 
pięknego budynku publicznego. 

Prace projektowe związane z remontem i 
restauracją zabytkowego Ratusz.a polkowicl<iego 
rozpoczęty sie Już Jesienią 1989 roku. W roku 
1990 wysiedlono starą część Ratusza, tzw. Dwo­
rek Myśliwski, I tam w maju tego roku rozpoczęły 
się pierwsze prace remontowe. Pracownicy Urzę­
du Gminy etapami opuszczali swoje pokoje. 
Część z nich przeszła bowiem do budynku na 
ulicę Targową (obecna siedziba Straży Miejskiej 
I PZU), częśc zaś bezpośrednio na ulicę Legnic-

mały one nazwy: Fryderyka Chopina, Mieczysła­
wa Karłowicza, StanIsława Moniuszki, Ignacego 
Paderewskiego. Projekt odnośnej uchwały zo­
stanie skierowany pod obrady Rady Miejskiej, 

Ponadto podjęto decyzję o rozszerzeniu 
umowy koncesyjnej z PGM Sp. z 0.0. w Polkowi­
cach o zarządzanie I utrzymanie rowu .Wilina". 
Upoważniono też PGM do reprezentowania inte­
resów gminy Polkowice podczas negocjacji z ZG 
.Polkowice" odszkodowań za szkody górnicze. 

Burmistrz Gminy Henryk Krawczyszyn poin­
formował członków Zarządu o tym, że podczas 
wizyty byłych mieszkańców Polkowic, obywateli 
Niemiec, goście złożyli na jegg ręce 500 DM na 
renowację fresków w Kościele Sw. Michała. Prze­
kazano również akwarelę obrazującą starą zabu­
dowę miasta i inne pamiątki. 

Wymieniona kwota została przekazana na 
konto Rady Parafialnej. 

RzecznIk Prasowy Burmistrza 
Magda Jaworska-Cenlan 

Uroczystośó iświetnila obecnośd księdza bisku-
pa T. Rybaka. Fot. W. Gajaszek 
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SESJE RADY 
30 czerwca odbyła się Inauguracyjna sesja 

nowo wybranej Rady Miejskiej. Otworzył Ją wice­
przewodniczący Rady poprzedniej kadencji pan 
Stefan Mlkulak, który prowadził obrady ai do 
dokonania wyboru nowego przewodniczącego. 
Został nim - przy jednym głosie przeciwnym -
pan Andrzej Tatuśko dotychczasowy sekretarz 
Uriędll Gminy, który nadal będzie sprawował tę 
funkcję , Wybór _ przewodniczącego Rady Miej­
sklej porzedzony został ślubowaniem wszytkich 
radnych. 

Po przejęciu przewodnictwa obrad A. Tatuś­
ko na ręce S. Mikulaka złożył kwiaty, dziękując 
także nieobecnym członkom poprzednego Pre­
zydium. 

Następnie przystąpiono do wyboru wiceprze­
wodniczących Rady MiejskieJ. Zostali nimi pano­
wie: Ireneusz Traczyk (jednogłośnie) I reprezen­
tuJący wieś Alek~nder Szopa (23 głosy za, 1 
przeciwny I 3 wstrzymujące się). 

Kolejnym Istotnym punktem obrad był wybór 
Burmistrza Gminy. Na to stanowisko radni powo­
łali pana Emlllana Stańczyszyna, który został 
wybrany 24 głosami przy 3 wstrzymujących się. 
Nowy burmjstrz podziękowal swoim poprzedni­
kom: Przemysławowi Walczakowi i nieobecnemu 
Henrykowi Kra\\/czyszynowi I powiedział, ze ma 
przeświadczenie, że .ten samorząd będzie lubia­
ny przez miesz~ańców". 

ką. Całkowite wysiedlenie Ratusza nastąpiło w ... -----------------1 
sierpniu 1991 roku. 

Po wyborze burmistrza przystąpiono do 
stworzenia elała, z którym będzie pracował, czyli 
Zarządu Gminy. W sklad Zarządu weszli jako 
przedstawiciele wsi pan Kazimierz Horbas (26 
głosów za i 1 przeciw) oraz pani Ma,la Kowal­
czyk, na którą głosowało 23 radnych, 3 byto 
przeciw a 1 wstrzymał się od głosu. Członkami 
repreze{ltującymi miasto w Zarządzie zostali pa­
nowie Witold Beller (25 za, 2 przeciwne) i Marek 
Traczyk (24 za, 1 przeciwny I 2 wstrzymujące 
się)· 
• Podczas obrad wybrano także delegatów do 
Legńickiego Sejmiku Samorządowego. Polkowi­
ce w tym organie reprezentować będą panowie 
Grzegorz Kowalski I Lesław WęgierskI. 

Główne prace konserwatorskie wykonały 
wrocławskie Pracownie Konserwacji Zabytków, 
kierowane przez Elżbietę Piasecką. Nie można 
również nie wymienić Andrzeja Kamińskiego, ar­
chitekta i autora projektu, według którego zreali­
zowano całe zamierzenie. O tym jak udane ono 
było, Intereseanci mogą przekonać się już teraz. 
bowiem w końcu czerwca nastąpiło przeniesienie 
Urzędu Gminy, do nowej, reprezentacyjnej sie­
dziby. 

(wag) 

Pracowniami Konserwacji Zabytków kIeruje Elż­
bieta Piasecka (na zdjęciu). Fot. W. Gajaszek 

Dzień Jubilata 
8 czerwca w sali Klubu Muzycznego odbyło 

się uroczyste spotkanie z okazji Dnia Jubilata·94. 
Organizatorem uroczystości był polkowicki Za­
rząd Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 

Spotkanie otworzyła pani Maria Rublś-Urba­
niak, która już od 13 lat pełni funkcję przewodni­
czącej Związku. Z okolicznOŚCiowym referatem 
wystąpił jej zastępca pan Wojciech MachnickI. 
Wiele słów poświęcił ciężkiej sytuacji finansowej 
tej grupy społeczeństwa, której nieznaczne pod­
wyżki świadczeń są szybko pochlaniane przez 
podwyżki kosztów utrzymania. Mówil też o cięż­
kieJ sytuacji lInansowej organizacji: - Możemy 
udzie/ad Wam takiej pomocy finansowej, na jaką 
nas w tej chwili stać. Podziękowal ofiarodawcom, 
do których zaliczyi Spółdzielnię Mieszkaniową 
,Cuprum', Przedsiębiorstwo Gospodarki Miej­
skiej, firmę Pol-Budros a także szeroką grupę 
rzemieślników I kupców. Szczególne słowa po-

Poprzednich wyborów dokonywano w dro­
dze głosowań tajnych. Teraz - już jawnie - wy­
brano przewodniczących stałych komisji rady. 
Zostali nimi: MIchał Jurczak - K. Rozwoju Wsi I 
Rolnictwa, Włodzimierz Llberekl - K. Oświaty i 
KultUrY. Wltotd Beller - K. Budżetu i Finasów, 
Jolanta WęgIerska - K. Zdrowia, Francłszek 
Czarny - K. Rewizyjna. Marek Jankowski - K. 
Rozwoju Gospodarczego Gminy, Wojciech 
Śnieżko - K. Gospodarki Gminnej, Bezpieczeń­
stwa I Porządku "ublicznego, Witold Krzemiń­
ski- K. SPortu, Grzegorz Kowalskl- K. Ochro­
ny Środowiska i Wojciech Machnlckl - K. Opieki 
SpOłecznej i Spraw Socjalnych. 

Ostatnim elementem wyborów podczas sesji 
(ponownie tajnym) było - po odwołaniu dotych­
czasowego Skarbnika Gminy pani Danuty Kra­
wiec - pOwołanie na to stanowisko pani Stani­

dziękowania złożył na ręce pań z Ośrodka Opieki Waldemar Gajaszek 
Społecznej. Do władz zaapelował o jak naJszyb- ... ________________ _ 

sławy Bocian. 

sze dokończenie budowy obiektów na ulicy Lipo· 
wej. 

W dalszej części uroczystości wręczono - jak 
głosi treść stosownego dokumentu - w uznaniu 
wybitnych zasług Złote Odznaki Honorowe. Ze 
szczególną przyjemnością informujemy, że 
wśród wyróżnionych tym odznaczeniem nadawa· 
nym przez Zarząd Główny Związku obok Banku 
Zachodniego, władz gminy, Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Miejskiej i Polkowickiej Telewizji Kab­
lowej znalazla się również nasza redakcja. Za to 
olbrzymie wyróżnienie bardzo dziękujemy. 
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Uroczystość Dnia Jubilata uświetniona zo­
stała występami artystycznymi dwóch zespołów 
śpiewaczych. Jako pierwszy wystąpił chór .zloty 
Wiek" z głogowsKiego klubu .Pegaz", następnie 
legnicki zespół .Nasze śpiewanie', prowadzony 
przez panią Annę Kowalską. Podczas dwugo­
dZinnego śpiewania, często wespół z publiczno­
ścią, nie zabrakło taże łez wzruszenia. 

Redakcja .Gazety Polkowickiej" składa wszy­
stkim SenIOrom serdeczne STO LA TI 

(wag) 
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Integrujące 
spotkanie 

Trudno słowami oddać atm ferę festynu, 
którego bohaterami są dzieci. Było to spontani­
czne spotkanie zarówno ze strony dzieci polko­
wickich, jak i tych, które szczególnie na ten 
dzień były zaproszone - wychowankowie 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego "Szkoła 
tycJa" z Radomiłowa. Wzajemnie nagradzano 
się oklaskami zarówno podczas występów, jak i 
udziału w licznych konkursach. Najwięcej pracy 
mieli organizatorzy: Andrzej Kulczycki I Bog­
dan Różański, którzy starannie przygotowali 
się do tej imprezy i przez cały czas jej trwania 
czuwali nadjej przebiegiem. Wspomagani przez 
instruktorów oraz 7.espoly estradowe z DK "Im­
presja" często oagrad7..ani byli gorącymi okla­
skami zarówno przez licznie zgromadzone dzie­
ci,jaki ich rodziców. W drodzerewaużu polko­
wiczanie zgotowali owacje za wspaniały występ 

Gospodarze byli bardzo zajęci tworzeniem wizerunku swoich wakacji 

wychowankom ze "Szkoły życia" z Radomilowa. 
W przerwie popisów artystycznych dzieci uczestniczyły w wielu 

konkursach. Specjalne dla dzieci niepelnosprawnych prowadzili 
główni organizatorzy, pozo taje, w tym naj Liczniej obsadzony kon­
kurs rysunkowy na asfalcie - plastycy z ,.Impresji". Nagrodami były 
słodycze i zabawki ufundowane przez liczną grupę sponsorów. Fi­
nansowo wspomogli festyn; .,Sulik-pol", Związki Zawodowe Prze­
my łu Miedziowego i .,Dozoru" z kopalni "Polkowice· oraz Apteka 
,;poa -Rokitnikiem", Władysław SzilBider, Jan Topomicki, Zakład 
Produkcyjno-Handlowy Kokotowski-Scierzowska, sklep .. Renata", 
Ryszard Fitas, apteka "Malachitowa" i Edward Regulski. 

Zabawki i upominki zapewnili: firma "Roxy", sklep .. Wszystko 
dJa dziecka", OSiR oraz panówie Bolaniecki i Radom. Natomiast 
napoje I słodycze dostarczyli: Małgorzata Jakubowska, firma ..Rag"', 
Dom HandJowy "Maria", sklep AGD pani Babuszko, panie Wieczo­
rek i Baran oraz Hurtownia .. Midas". 

Pomoc medyczna spoczywaJa w rękach młodych pielęgniarek z 
lubińskiego Liceum Medycznego. 

Organizatony za naszym pośrednictwem dziękują wszystkim 
ludziom dobrej Wpli, dzięki którym mogli zrealizować to wspaniałe 
spotkanie integrujące środowiska dziecięce. 

Małgosia ze Szkoły tycia przed przystąpieniem do konkursu sprawnościowego 
Fot. A Lech 

Andrzej Lech 

Polkowickie Towarzystwo Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski . 

Namnożyło się nam w ostatnim czasie sIO­
warzyszeń. Szczególnie służących pomocą lu­
dziom niepełnosprawnym i specjalnej troski. 

W poprzednim numerze pisaliśmy o Stowa­
rzyszeniu na Rzecz Dzieci Specjaln.ej Troski, 
sądząc, że jest to jedyne stowarzyszenie realizu­
jqce te szlachetne cele. 
~ Oczywiście nic zamierzam podważać słusz­

nych ideałów, jednak mam zastrzeżenia co do 
ilości tychże grup społecznego dziaŁania. Oka­
zalo się bowiem, że Stowarzyszenie, o którym 
wcześniej pisaliśmy, dziala przy polkowickim 
Towarzystwie Przyjaciół Dzieci, co do k1órego 
nie przyznaje się Polkowicklc Towarzy two 
Pomocy Dzieciom Specjalnej Troskl_ 

- Personalny skład zaf74llu Stowarzysze­
nia prezentowanego na łamach Waszej Gazety -
wyjaśnia Tadeusz Litawa - nie pokrywa się z 
naszym. którego zalotJIcielami $Q rodzice tych 
pokrz;ywdzonych przez los dzieci. Nie chcemy, 

aby ktokolwiek starał się nam zarzucić niepra­
widłowości w naszej statutowej działalności... " 

Z tego też powodu, spełniając przy okazji 
prośbę tych ostatnich, prezentujemy pełny i 
aktualny k1ad zarządu i komisji rewizyjnej Pol­
kowickiego Towarzstwa Pomocy Dzieciom 
Specjalnej Troski. 

W sklad Zarządu Towarzystwa weszli: 
Przemysław Głąb - prezes 
Tadeusz Lltawa - wiceprezes 
Danuta Smęda - sekretarz 
Anna Karwlcka - skarbnik 
Henryk Czapnik - czŁonek 
Komisje rewizyjną reprezentują: 
Andrzej Smęda - przewodnicząca 
Barbara Moszczyńska - zastępca prze-

wodniczącego 
Teresa Litawa - sekretarz 
Przy tcj okazji informujemy wszystkich 

zainteresowanych rodziców, że Towarzystwo 
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służy między innymi pomocą finansową i mate­
rialną· 

Tymczasowa siedziba Polkowiekiego To­
warzystwa Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski 
mieści się w pokoju socjaJo)'m polkowickiego 
Zakładu Rehabilitacji przychodni GHSZOZ. 
Dyżury pełnione sclb w PQniedziałld i czwartki w 
godzinach od 11 _1700

. Natomiast w każdy 
ostatni wtorek miesiąca w małej sali DK "im­
presJa" organizowane są spotkania Zarządu To­
warzy twa z zainteresowanymi rodzinami. Naj­
bliższe zebranie, przed wakacyjną przetwą, od­
będzie się 28 czerwca o godzinie 1700 w DK 
"Impresja". Tematem spotkania będzie omówie­
nie WCZ8SÓVI rehabilitacyjnych. 

Andrzej Lech 
P.S. 
Zarząd Polkowickiego Towarzystwa Pomo­

cy Dziecióm 'Specjalnej Troski pragnic przeka­
zac płynące z _serca podziękowania ludziom do­
brej woli: Andrzejowi Kulczycklemu i Bogda­
nowi Róźallsklemu za zorganizowanie 12 
czerwca wspaqialego festynu dzieciom specjał­
nej troski i niepelnosprawnym. 
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KOMUNIKAT 
Urzędu GDliny 

Płacimy II ratę podatku od środków trans­
portowych! 

Informuje się mieszkańców Gminy Polkowice, 
że teonin wpłaty n raty od środków transporto­
wych upływa 15 września 1994 roku. 

Podatek należy wpłacać bezpośrednio w kasie 
Urzędu Gminy lub na rachunek bankowy Nr 
939209-198-321-01 w Banku Spółdzielczym w 
Polkowicach przy ul. Targowej. 

Uwaga Konsumenci 
Na podstawie Uchwały Nr 50/94 Rady Krajo­

wej Federacji Konsumentów z dnia 17 czerwca 
1994 r. odwiesza się działalność Klubu Federacji 
Konsumentów w Polkowicach, która została za­
wieszona 19 marca. 

Prezes Rldy KrlJoweJ 
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Ogłoszenie 
Infonl1uje się mieszkańców Polkowic, że od 

dnia 15 czerwca zostaly wznowione llocne dyżury 
Straży Miejskiej. 

Burmistrz Gminy 
mgr In!. Henryk Krawczyszyn 

Prośba o wsparcie 
Jeslem matką czworga dzieci. 22-letnia Renata, drugie dziecko z 

kolei, 2 lata temu zachorowała na biaJnC'lkc. Jest szansa na uratowanie 
młodego życia poprzez przeszczep szpiku kostnego. Szczegółowe 
badania lekarskie stwierdziły. że genetycznie dawczynią szpiku kost­
nego może być najmlodsza 1 O-letnia oórke Monika. Jest wymaczony 
termin operacji, ale jej ko zl - 650 mln zł trzeba pokryć prywatnie. 
Nie jestem w stanie zcbrać takiej kwoty. 

Proszę wszystkich łudz.i dobrej woli o wsparcie! 
Konto WBK VI ol Poznań 356224-9928-132-3 
.. D1a:Renaty Kowalik" 
Fundacja "Pomoc chorym na białaczkę" . AlicJI Kowalik 

Stawkl4e 
87-700 Aleksandrów KuJawski 

Podziękowanie 

Echo-onła Dziecka 
Halo, kawiarnia .. To - Tu"1 

Uczniowie i wychowawcy klas V d i VI a ze Szkoły Podtawowej nr 1 
dzlękują serdecznie za miłą niespodziankę. 

Zostaliśmy przyjęci bardzo gościnnie, otnyma\iśmy lizaki i mogliśmy 
za darmo korzystać z salonu gier. 

Kawiarnia .. To - Tu" pani Agaty t(uncewicz otwonyła swoje podwoje 
specjalnie dla nas w godzinach przedpołudniowych w dniu l czerwca. 
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TERAZ SPRÓBUJ Z NAMI 
PO NAS NIE TRZEBA POPRAWIAĆ 

"LPB Polkowice" - Oficjalny sponsor 
"Górnika" Polkowice na rok 1994. 
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xx Lat Rudnej 

Dwadzieścia lat temu, 1 sierpnia 1974 roku, 
czesny Dyrektor Kombinatu Górniczo-Hut­
zego Miedzi w Lubinie wydaJ zaIZlJdzenie w 
wie przernianowania ZG ..Rudna~ w budo­

e na Zakład Eksploatacyjny. Od tej daty oli­
lnie rozpoczl,:ła się historia najnowoczcśn.lej­

j,ajednocz.cśniej największej kopalni rniedzi 
olscc i w Europie. 
.. Rudna - ma swoją bardzo bogatą historię, a 
blicze zmieniało się wraz z rozwojem sztuki 
iczcj i nabywanym doświadczeniem wów­
pionierskiej jeszcze załogi górników mie-

dzi. Przez ~Rudną~ przewinęły sie już kolejne 
pokolenia górników. Tu pracę znajdowały całe 
rodziny, dla których Polkowice staly się nowym 
domem, a kopalnia nieodłącznym elementem w 
życiu. Mimo upływu lat spora część dzisiejsz.ej 
zalogi .. Rudnej" legitymuje się dwudziestolel­
nim stażem. Jest ich dokładnie 997, a blisko 
1500 ma ponad piętnastoletni staż. 

Dla uświetnienia tegorocznego jubileuszu 
powołano w ~Rudner komitet organizacyjny 
XX -lecia, który przygotował wiełe impre7 z my­
ślą o załodze i górniczych rodzinach. Program 
obchodów jubileuszu jest bardzo bogaly i roz­
ciągnięty w okresie wielu miesięcy. Jedną z 
pierwszych więkl.zych imprez był feslyn rodlin­
ny w Wieleniu, który trwał od 1 do 5 cz.crwca. 
Wzięło VI nim udział ponad trzysta osób. Przez 
cztery dni górnicy ze swymi rodzinami bawili 
ię, bmli udział w konkurencjach sportowych i 

rekreacyjnych, no i oczywiście wypoczywah. 
OrganizalOl"'L.y festynu tak ułożyli program, aby 
każdy ZlUlIazł coś interesującego dla siebie. Każ­
dy z kolejnych dni przebiegał pod własnym ha­
łem. Był witre dzień z rowerem, w którym obok 

wielu atrakcyjnych zawodów sprdwnościowych 
- oczywiście z u:i.yciem jednośladów - był także 

konkurs pod roboczym tytulem "Wiem wszy­
tko o rowerze~. W kolejnym dniu ucze tnicy 

festynu zamienili rowery na wędki, a pracowni­
cy Działu Socjalnego oddali inicjatywę działa­
czom rudnowskiego koła wędkarskiego. Węd­
kować mogli wszyscy: panowie, panie, dzieci i 
cale rodziny. Jeśli komuś zabrakło szczęścia na 
wodzie, mógł sprawd,Jć swoje możliwości ~ 
sucho" zanucając wędką do celu. Kogo nie 
bawiło wędkarstwo, wybraJ się na rowerową 

Nowe władze w Banku Spółdzielczym 
Pozytywną ocenę uzyskał również w 
ch swoich stałych członków, dzięki któ­

l dotychcza owe kierownictwo banku 
ymało wolum zaufania. Stało ię lo 20 

ja br. podczas Zebranla Przedstawicieli_ 
Mimo publicznego komplementowania 

ychczasowej pracy Rady i Zarządu Banku 
tanowiono wprowadzić trochę .,świeżej 
'". Wybrano nową, ll-osobową Radę, w 
d której weszli: Anna Stawiska, Aleksan­
Jaro z, Piotr Gerlacb, Romuałd Rogala I 
an Garbacz - przedstawiciele gminy Rud-
oraz Mieczysława Kaczmarek, Henryk 
rzot, Marian Klarzyń ki, Wlady ław 

• ~dcr, Michał Jurczak i Ryszard Malkut 
. y Polko wice. 

unkcję przewodniczącego powierzono 
oaldowl Rogali, zaś jego zastępcą został 

Jawi Kaczmarek. 
o wnikliwej analizie każdego z kandyda­

fi Rada wybraJa pięcioosobowy Zarząd Ban­
, którym znależli się przedsta wiciele gminy 

owice: Marla Kowalczyk j Władysław 
OW ki, z gminy Lubin - Jan Wardoł I 
mierz Drozda oraz reprezentantka gminy 

Marianna Wdowlak. 

Dyrektorem Banku Spółdzielczego ponow­
nie mianowano Kry tynę Sterańską. 

- Podstawowq c~nno~ciq każdego, a więc 
i nllSl.ego, bankLl jest udzielanie kredytów. 
Udzielamy je na dogodnych worLlnkach oferujqc 
nitsze oprocentowanie o porę punktów od tych 
proponowanych przez pozostałe polkowickie 
banki. 

Największym powodzeniem cieSl4 się nadal 
kredyty gorówkowe, szczególnie tzw. nielwntro­
lowane do w)' oko~ci 20 mln złotych na rok przy 
oproce/ltowaniu 35 procent. Proponujemy także 
kredyty do 100 mln złotych na 18 i 24 miesiqce. 
Przy pieTWSl;Ym okresie spw.ty oprocentowanie 
wynosi 45 procent, zaś pn;y dWLlJetnjm 50 pro­
cent. 

Cielwwościq jest LIlIIOwa, którq nasz bank 
podpisał l Agencjq Restrukturyzacji i Modem­
iulcji Ro/niccwa, dzięki której możemy udziew.ć 
kredyty modernizacyjne o wysolw~ci 3 mld lio­
tych. Jest to kredyt na modemi'llJcję gospo­
darstw rolnych i przetwórstwo rolno-spot.yw­
cze. 

Innymi słowy w ramach tego kredytu można 
kupować środki inwestycyjne i obrorowe, czyli 
~rodki na budowę i remolIty, 'lIJkup maszyn rol-
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wycieczkę. Jako że festynowy ośrodek połoi. ny 
był nad jeziorem, nie moglo zabraknąć konku­
rencji typowo wodniackich. Łódki, kajaki i ża­

glówki to Spl7ęt niezbędny w tm:oim dniu im­
prezy. Takj k poprl.cdnio, kto Iylko miał ocho­
tę, mógł wystartować w konkurencjach na wo­
dzie. Ostatni dzień jubileuszowego festynu 
okrzyknh;to hasłem : ,.Stały ląd to Laki.e dobra 
rzecz~. Po ra7. kolejny cale rodziny mogły spot­
kać si.ę pny sportowej rywali7..ocji . 

Wspaniale warunki , pii;knll okolica i slone­
czna pogoda przyjały w -pólnej zabawie i wy­
poczynkowi. Górnicy .mani z tego, że potrafią i 
lubią się bawić, na hllrce przeznaczyli taló.c 
wieczory, a nawet część nocy. Zabawa tanccwa, 
dyskoteka nad jeziorem czy wspólne ognisko 7. 
pieczeniem kiełbasek dopełniły atrakcyjny pro­
gram. Szkoda było wrncać znad jeziorn. Pracow­
nicy .. Rudne)", którzy nie zdecydowali się na 
wyjazd do Wielenia, nie muszą się martwić, 
albowicm jeszcze w czerwcu będą mogli zaba­
wić się na kolejnej rodzinnej imprezie na terenie 
polkowickicj Polanki, a 31 lipca spotkać się 
ponownie na centralnym wielkim festynie xx­
lecia na miejscowym st.adionie. 

Obchody XX-lecia ZG .. Rudna" to nie tylko 
C7.1lS na w pólą 7.abawę. Z okazji rocznicy odbę­
dzie ię wiele iMych imprez, w tym oczywiście 
okolicznościowe spotkania oraz konferencja, na 
której spotkają ' ię praklycy-górnicy z ludźmi 
śWiata.nau ki, specjalizu jącym1 się w górnictwie, 
a .lwłaslCL.a gómictwie miedziowym. Będzie to 
zapewne bardm interesujące spoLkanie, gdyż w 
górnictwie miedLi zaszły przeogromne zmiany 
na przestrzeni dwudziestu lal. 

Górnikom i górniczym rodzinom Jubilatki 
skład.'\my n ~serdecmiej ze gratulacje i i:yczc­
nia, mając naclLieję, że już niebawem spotkamy 
się na kolejnej imprezie. 

Oas) 

nicr;ych. czy ewentLlalnie stada podsrawowego. 
W)'Solwść kredytu wypłaca bank w ramach 
własnych środków, natomiast Agencja Restru­
kturyzacji i Modereni'llJcji Rolniccwa dopw.ca 
22 procent odsetek. Istotnq sprawq jest oczywi­
~cie oproCtmtowanie tego kredytu. WYlWsi 0/10 

tylk.o 1,5 procent kredytu redyskontowego. 
Ubiegajqcy się o malcsymalnq kwotę kredytu 

musi uzyskać r.godę na pn;yt.nanie dopw.ty do 
ocJsetek, ktorą wydaje Ośrodek Doraccwa Rolni­
czego w Pibrrowicach. Na podstawie takiej de­
cy<Ji MinisterSlWO Finansów wydaje r.godę lIa­
szemu ballliowi, a my 'lIJw.twiamy już pozoSlale 
formalno~ci. 

Chciaw.bym raz jeszcze pn;ypomnieć, że 
nasz !xlllk może udzielić kredyt tylko w ramach 
własn)'ch środków do 3 mld złotych. natomiast 
powyżej tej kwoty jui. Agencja Restruktury'llJcji 
j Modernizacji Rolnictwa. 

Mamy nadzieję, że jeszcze nie raz będziemy 
mogli naszym Czytelnikom przekazać miłe dla 
oka ~ ... kiesl~ti informacje o działalności Banku 
Spółdzielczego, dzięki któremu polkowicki pie­
niądz staje się coraz silniejszy. 

Przy okazji nowemu Zarządowi, Radzie i 
Dyrekcji Banku życzymy dobrej i owocnej 
współpracy, korzystnej dla wszystkich stron. 

Andrzej Lech 
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Premier Waldemar Pawlak w "Rudnej" 
Połowa czerwca upłynęła w województwie 

pod znakiem wizyt polityków i członków Rzą­
du. Mi\XIzy innymi 14 czerwca przebywał na 
naszym terenie Jacek Kuroń, a 15 i 16 czerwca 
Aleksander Małachowski, który, przybywając 
do legnickiego na zaproszenie Unii Pracy, spot­
ka! się z członkami tej partii i niejako przy okazji 
spotkał się z działaczami Związku Zawodowego 
Górników w O/ZG ~Rudna~, którego Przewod­
niczącym jest Janusz Gron - poseł Unij Pracy. 
Aleksander MaJachowski po zwiedzeniu Zakła­
du Wzbogacania Rudy oraz zbionuka "żelazny 
Most~ udal ię w dal zą podróż d G rzowa. 

Jcdnakszc:.Gcgólnym wydarzeniem była wi­
zyta Premiera Waldemara Pawlaka, który od­
wiedzając nasze województwo, polkał się z 
wojewodą legnickim, posłami i senatorami na­
szego regionu. 

15 czerwca potkal się także z Zarząd m 
KGHM "Polska Miedz" SA na lerenie kopalni 
za ~udna" . Tam przeprowadził rozmowę z 
kierownictwem miedziowej spółki. Rozmowy 
toczyły się przy drzwiach zamkniętych, bez 
udziału prasy. Zapylany przez nas o kulisy Iych Wicemarszałek Sejmu A. Małachowski w towarzystwie posła J. Grotta w Po/kowlcach 

Premier W. Paw/ak w rozmowie z naszym redaktorem. 

rozmów Waldemar Pawlak powiedliał : - Roz­
mawialiśmy na temat Pro'sz/ości Polskiej Mie­
dzi. ROVllawialiśmy o tych ro~wiQZalliacll, które 
mogłyby poprawić sytUCJcję całej firmy w rym 
haluJel miedzilj. Cieszę się, że kombillatjest już 
właścicielem rychfirm, które sprzedajq miedź, w 
pełni kalItroluje mot/iwości sprzeda~y. DrlIga 
sprawa to strategia modemi~acji i zmian II' sa­
mym kombillacie. KGHMjest na tyle silnqfirmQ. 
/aóra, przy dobrym zan.qdzaniu, dobrym wyko­
rzystaniu możliwo ci jest w stanie przeprowa­
dzić tq modernizację tak, aby spro toć kOllku­
rencji. Myślę, żejest to wyzwallie i dla Zanqdu, 
i dla pracowllików. JSlnieje też wiele inllych 
możliwości, //lam tu na m)'śli uregulowallie 
przepisówdotyC'ZQc)'ch złomu miedziowego, aby 
w pelni wykorzystać możliwości hUf. ROZ/IIawia-

liśmy także na temat regulowallia zaleg/()ści ~ 
dlu}.lIikami -fabrykami kabli, CO' kompleksowe­
go s)'stemu ro~liczellZ takimi firmami jak kOIll­
binat. To między illll)'/IIi pned dwoma laty po­
zwoliło na rOl.lViq~allia placowe. NaJeży wyka­
ro'stywać wszelkie możliwości firm dzialajq­
cycll takte na obrzeźoch kambinaw. 

Premier Pawlak po spotkaniu z Zarządem 
zjechał pod zicmię na głt;:bokość ty iąca metrów, 
by zapoznać si.;: z miedziową kopalnią. 

Wizyta Premiera wywolała spore zaintere­
sowanie górników, gdyżjcst to już druga wizyta 
W. Pawlaka w "Rudnej". Po raz pierw zy przy­
jechał tu podczas pamit;:tnego, najdłuższego w 
historii, strajku w KGHM w 1992 roku. 

Jan Szerszanowicz 
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Podziękowania: 
Z okazji Dnia Dziecka Towanystwo Przy­

jaciół Dzieci zorganizowało wspólnie z ludimi 
dobrej woli wspaniałą wycieczkę dzieciom spe­
cjalnej tro ki. Impreza odbyła się 5 czerwca w 
Lubiatowie. Towarzy two za naszym pośred­
nictwem dzięk'Ują następującym sponsorom: 

sklepowi wielobranżowemu ~Renata", Jani­
nie Pieńko, Janinie Janiszewskiej, Krystynie Fu­
czylo, Elżbiecie WOŚ, Zbigniewowi Duszkiewi­
czowi, sklepowi ,.Jacek i Agatka~, Gabrieli Rę­
bisz, piekarni państwa Kotowskich, "Delikate­
som" państwa Walickich, sklepowi mięsnemu 
państwa Świstuniów, An<lczcjowi Kulczyckie­
mu, Irenie Gasperskiej, Bogdanowi Groto­
wskiemu, Przemy ławow o Głąbowi, piekarni 
Kazimierza Janc7..aka, firmie "Kurtex", piekarni 
państwa Komamiclóch. sklepowi "U Bogdana~ 
oraz wielu ludziom dobrej woli. Ponadto kłada 
podziękowania instruktorce z DK nlrnpresja" 
oraz kierownictwu Ośrodka Wczasowego.,Do­
zamct" w Lubiatowie. 

Do przekazanych podziękowań dołącza się 
również nasz redakcja. 

••• 
~ W da wa lIiu bowiem rośnie 
prawdziwa radość tycia" 

A. Kamiński 

Rada i Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 4 
w Polkowicacli skJada serdeczne podziękowa­
nie za ufundowane przez Państwa: Kazimierza 
Kikuta z Domu Brokerskiego oddział Polkowi­
ce, Zdzi lawowi Miszczakowi, Barbarza Kazik, 
Franciszkowi Dominowi, Kry ty nie Kulak, 
Kry tynie Girgilewicz, Stanisławowi Fuczylo i 
Józef 0\\1 i Karczewskiemu nagród z okazji Dnia 
Dziecka. 

Dzięki życzliwości Państwa ten dzień był 
rado'niejszy i milszy. 
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Do Parku Krajobrazowego "Chełmy" (3) 
Krawędzią Sudetów, czyli po 

wzgórzach Chełmy 
Jest lO kontynuacja szlaku czerwonego (tzw. 

"Brzeżny" lub "Krawędziowy"), opisywanego 
w numerze 20/93. 

Od przystanku PKS w Myśliborzu udajemy 
się w lewo na drogę przy potoku Jawornik. gdzie 
znajduje się szlak czerwony. Po 150 m 
osiągamy mostek, za 
którym jest schronisko 
PTSM i węzeł szlaków. 
Dołącza tu szlak żólty 
.. Wygasłych Wulka­
nów". Wspólnie mijamy 
ostatnie zabudowania 
wsi i drogą gospodarczą I 

podchodzimy na wzgó­
rze Rataj (350 m 
n.p.m.). Wkrótce droga 
skręca w prawo, my za 
znakami idziemy prosto 
do lasu, którego skrajem 
dochodzimy do leśnej 
ścieżki skręcającej w łe­
wo (rozległe widoki na 
Równinę Jawora i północne Chełmy). Idziemy 
krótko ścieżką do drogi. Tu kierujemy się w 
prawo pod górę j po 2 minutach dochodzimy do 
dawnego kamieniołomu. Znajduje się tu pomnik 
przyrody nieożywionej tzw. "MaJe organy my­
śliborskie". Jest to odsłonięcie geologiczne ba­
zaltu budującego środkową część komina wul­
kanicznego, o pięknie wykształconym dosie ko­
lumnowym w ukJadzie wachlarza, kształtem 
przypominające piszczałki organów. Na wzgó­
rzu ślady po średniowiecznym grodzie. Powra­
camy do szlaków. Po chwili koniec lasu. Zakrze­
wioną aleją dochodzimy do drogi gospodarczej 
i skręcamy w lewo. Po 300 m pozostawiamy 

szlak żółty, skręcając w prawo na drogę polną. 
Mijamy strugę, następnie przy grupie krzewów 
skręcamy w prawo do zalesionego wzgórza. 
Wspinamy się łagodnie pośród pięknego lasu 
(buki, dęby). Po 5 min. szlak skręca w lewo i 
obchodzi od wschodu szczyl wzgórza Góra Ba­
zaltowa (367 m). Wkrólce mijamy nie­
czynne wyrobisko, 

zie 
widoczne są ślady 

trzeCiorzędowego wuJkanizmu. 
Znad wyrobiska ładne widoki. Szlak łagod­

nie sprowadza do drogi Jawor-Lipa. Kierujemy 
się w prawo 20 m przez drogę, a następnie przez 
strumień PasZÓwka. Idziemy w lewo skos i 
ścieżką pod górę. Przechodzimy przez łas mie­
szany do jego kraju, gdzie jest podmokJy teren. 
Uwaga! Kierujemy się na drogę za krzewami, 
wzdJuż ogrodzonej Jąki. Mijamy strumień Zato­
ka,8 za Din} po chwili wieś Kłonice, gdzie szlak 
skręca do kolejnego wzgórza. Tu polecam pójść 
drogą prosto do centrum wsi (10 min.). Znajduje 
się tu dwór renesansowy z 1577 z. (data na 
portalu), przebudowany w 1879 r. w stylu ekJe­
ktycznym. Za nim niewielki park ze stawem. 
przy pałacu oficyna i pergola z XIX w. 

Za szlakiem idziemy do lasu, gdzie jestszpa-

ler modrzewiowy (pomnik przyrody). Po krót­
kim podchodzeniu osiągamy panię szczytową. 
Tu ścieżka prowadzi na szczyt wzgórza. Rado­
gost (397 m) - ba7.altowe wzgórze z nikJymi 
śladami grodziska oraz murowana wieia wido­

kowa (zbudowana w 
1893 r. o wys. 22m), 

.J z której rozciąga się 
rozległa panorama 
Gór Kaczawskic~ 

Karkonoszy, Rów-
niny Jawora, 

Wzgórl. Strzegom-
skich i opisywany Park 

) Krajobrazowy "Cheł­
my". 

Powracamy do 
s7Jaku, który po 5 min. 
sprowadza do podnóź.a 

i krzyżówki. Idziemy pro­
to (pozostawiamy szlak) do drugiej drogi 

kamienistej, gdzie kręcamy w lewo, a po 5 min. 
w prawo oa drogę polną, którą idziemy 200 m i 
skręcamy,!, lewo do t rugi. Przechodzimy ją i 
idziemy do lasu. Tu w lewo i skrajem do 
wyr.unej drogi. Skręcamy w prawo i prosto, nie 
zbaczając, wchodzimy na wzniesienie. Po lewej 
wycinka, idziemy prosto do pas7..nika, za którym 
przy dębie jest krzyżówka. Nie zmieniając kie­
runku przechodzimy obok leśnej szkółki, po 
lewej widzimy dwieskalki. Za nimi skręcamy w 
lewo, mając po lewej stronie wzgórze dochodzi­
my do skraju lasu. Teraz pośród pół dochodzimy 
do widOcznej wsi Sokola. Tu kierujemy się w 
lewo i skrajem wsi ok. 0,5 km do drogi Jawor­
Bolkó w, gdzie jest przyst.a;ck PKS. Autobus do 
Jawora o t:PO i 15 15• 

Z turystycznym 
pozdrowieniem 

Stanisław 

Porady dyplomowanej kosmetyczki, 
I 

czyli kącik KRYSTYNY ZIMKOWSKIEJ. 

Mycie twarzy 

Znany fraszkopisarz Jan Sztautynger pisząc 
kiedyś • Myjcie się dzj~wcryny, bo nie 'QUJcie 
dnia ani godziny· nie miał zapewne na myśli 
twarzy, choć w urodzie kobiety ona właśnie ma 
decydujące znaczenie. W praktyce okazuje się 
jednak, że przy wykonywaniu tej podstawowej 
czynności popełniamy (kobiety i mężczy-lni) 
wiele istotnych błędów. 

Skóra twarzy jest częścią płaszcza Jipld<r 
wcgo, który chroni cale cialo. Jest ona delikat­
niejsza niż inne mi jsca, mimo iż zawsze odsło­
nięta i wystawiona na wpływ coraz bardziej 
agresywnego środowiska zewnętrznego. Dlate­
go właśnie skóra twarzy ulega ciągłemu i naj­
szybszemu zabrudzeniu. Staranne i prawidJowe 
mycie twarzy ułatwia skórze wypelnianie waż­
nych funkcji fizjologicznych. Jednocześnie 
czynność ta, stosowana regularnie przez cale 

życie, ma bezpośredni wpływ na piękny wygląd, 
nie tylko w młodym wieku. 

Twarz powinna być myta bezwzględnie 
przegotowaną wodą przy jednoczesnym stoso­
waniu róinego rodzaju mleczek i toników. 0so­
by źle tolerujące wodę chlorowaną powinny 
twan myć naparem z ziół rumianku lub lipy z 
zastosowaniem tamponu Z waty. Tym pooobem 
odżywcze substancje zawarte w ziołach wciera­
ne w skórę działają regenerująco. 

W praktyce okazuje się jednak, że nie tylko 
woda wywołuje podrażnienia i nieprzyjemne 
uczucie napięcia naskórka. 

Mydło 

jest drugim składnikiem powodującym usu­
wanie ze skóry ochronnej powłoki lipidowej 
(tłuszcz), która fizjologicznie mając odczyn 
kwaśny, chroni nas przed bakteńami chorobo­
twórczymi i zkodliwymi dla organizmu sub-
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stancjami chemicznymi. 

Warto wledzlcć 

o kwasowości i zasadowości danego roz­
tworu. Każdy roztwór ma swój odczyn. Stężenie 
w nim jonów wodorowych mierzone jest wedlug 
specjalnej skali zwanej pH. 

Czysta woda ma odczyn obojętny, a jej pH 
równa się 7. Roztwory kwaśne mają pH mniej­
sze niż 7, natomiast roztwory zasadowe pH mają 
większe od tej liczby. 

Na powierzchni skóry średnie stężenie 
wspomnianych ~z.eśniej jonów posiada od­
cZyn.kW8Śoy, wahający się w granicach od 4-6,5 
pR. Należy więc zawsze pamiętać i dbać o to, 
aby stosowane 'Przez nas zmywacze zachowy­
wały lO stężenie. Skóra delikatna, wrażliwa naj­
lepiej znOSi zmywacze do 6,5 pH, zaś tłuste 
okolo 4,5 pH. ... 

Osoby cierpiące na łojotok lub trądzik po- ., . 
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PIERWSZE WAKACJE 
we bliskie były zeru. 

Nastał czas pożegnania morza i plaży. Koń­
czyły się wytęsknione, prawdziwe, pierwsze w 
życiu dorosłe wakacje. Podczas całej podróży, a 
pożniej na ławce przed domem dziewczęta 
wspotrUnały tamten czas, rozpamiętywały każdą 
chwilę i wymieniały się najintymniejszymi se­
kretami. Co bylo robić. Przed nimi jeszcze wiele 
wakacyjnych dni, a one skazane są jedynie na 
ła wkę. Postanowiły zdobyć pieniądze, aby, choć 
jeszcze raz, na kilka dni zawitać nad morze. 
Jednak ten plan okazał się nierealny. Nagle ze 
zdrowiem Aśld zaczęło dziać się coś dziwnego. 
Bladła nagle, mdlała, kręciło się w głowie. Na­
wet na moment nie dopuszczała do siebie myśli, 
że jest w ciąży, wszak od powrotu znad morza 
minęło zbyt mało czasu, aby były to objawy 
stanu odmiennego. Radziła się przyjaciółki i 
faszerowała zawartością domowej apteczki. W 
końcu jednak dziwne zachowanie zwróciło uwa­
gę matki. Po wizycie u ginekologa wszystko 
stało się jasne. Jednoznaczna była też wspólna 
decyzja całej rodziny. Dziecko nie może znisz­
czyć 'plodości i kariery mlodej dziewczyny. Ko­
lejna wizyta u łekarza zakończyła się zabiegiem 
i wydawać by się mogło, że wszystko powróci 
do normy lada dzień. Niestety Aśka nadal była 
słaba, blada, wprost bez życia. Jedynie na krót­
kie chwile jakOy odzy kiwała dawną młodzień­
czą werwę. R9dzice tłumaczyli to sobie przej­
ściami, byli pewni, że wszystko będzie dobrze i 
po{rZ'Cbny j t tyLko czas. Niestety, któregoś 
dnia na zajęciach wychowania fIZycznego Aśka 
zasłabła i trzeba było wezwać karetkę pogoto­
wia. Trafiła do szpitala i stamtąd do zrozpaczo­
nych rodziców doszła wieść, która zwaliła wszy­
stkich z nóg - Aśka jest nosicielką AIDS i wszy­
stko wskazuje na to, iLorganizm osłabiony cią­
żą i zabiegiem jej usunięcia nie potrafi się bro­
nić, asl.."Utki są wyjątkowo szybkie. Włosy matki 
w ciągi kilku dni przybrały barwę srebra, ojciec 
miotał się po pustym mieszkaniu. Nikt jednak 
nie liył w stanie niczego zmienić. Można było 

jedynie czekać i liczyć na cud. Rodzice na cud 
Liczą do dziś, a .... Aśka liczy dni, które udało się 
wyrwać śmierci. 

Aśka na tegoroczne wakacje nie pojedzie już 
z koleżankalni pod namioty. Nigdzie nie poje­
dzie. Spogląda na kalendarz i z przeraicniem w 
oczach zrywa kolejne kartki. Jeszcze rok temu 
siedzialy na ławce przed blokiem z najłepszą 
przyjaciółlaj Baśką i układały plany swoich pier­
wszych samodzielnych wakacji. 

Przed zakończeniem roku szkolnego zade­
cydowały, że skończone iedernnaście lal to już 
najwyższy czas, by zobaczyć świat bez wiecznej 
obecności stale gderających rodziców. Koron­
nym argumentem było to, że obie przyjaciółki 
na krótko przed ostatnim dzwonkiem kończyły 
wymarzone 18 lat. To, ich zdaniem, uprawniało 
do pod jmowania całkowicie samodzielnych 
decyzji. Do tego dochodził jeszcze jeden dość 
i totny argument - miały wlasnc pieniądze, 
uciulan podezas roku szkolnego niedojada­
niem i o zczędzaniem na wszystkim, co było 
możliwe. 

Siadały więc wieczorami na ławce i oczami 
wyobraZni widzialy już brzeg morza rozmywa­
ny morskimi falami, dziką plaŻ.ę, po której stą­
pały u boku wspaniałych, bogatych i diabelnie 
przystojnych chłopaków. Tak naprawdę to ma­
rzenia dziewcząt się ziściły, tyle tylko, że iadna 
z nich, a zwłaszcza Aśkn, nawet przez m men! 
nic pomyślala o tym, że pierw ze dorosł > waka­
cje będą 05tatnimi. Wszy tkostalo ię za sprawą 
Andrzeja, a właściwie niepncbran j chęci do­
świadczenia bycia dorosłą . OczywLście i An­
drzej nie poz tawał bez winy, lecz bycie moto­
rem wszystkich zdarzeń i ich konsekwencji Aś­
ka w głównej mierze może zawdzięczać sobie. 

Była pełnia lipca, kiedy dziewczęta wy ia­
dały z pociągu. Wprost z dworca pobiegły nad 
m rze, by posłuchać szumu fal, który jak do tej 
pory, znały jedynie z opowiad.'1ń koleian k. Był 
przepi~kny słoneczny poranek. Spacerowały po 
plaży, rozk05zujac się cudownym widokiem. 
Wieczorem rozbiły swój namiot i postanowiły 
uczcić ten dzień. Do kolacji wypiły po lampce 
podłego wina, później po kil ka dal zych. Rados­
nym rozmowom, ślniechom nie było końca. Tak 
długo przecież czekały na tę chwilę. Odgło y 
radosnych uniesień rozchodziły ię po calym 
polu nami towym, co nie było tu nowością . 
Jednak nowo postawiony namiot wzbudz.ił zain-

winny używać specjalnych żeli o wła iwo­
ściach bakteriobójczych, jednak z pewną dozą 
05trożności, bowiem można zbyt mocno wysu­
szyć naskórek. 

W prleclwłcli twle do kobiet 

.. mężczytni po iadają grubszy naskórek, dla­
tego też mogą używać do mycia twarzy tych 
samych zmywaczy, którymi myją całe ciało. 
Panie namawiam do poszukiwań w drogeriach 
prcparatówdelikntnycb z przeznaczeniem wyłą­

cznie do twarzy, 7..3wierających ub tancje od­
żywcze, wyciągi z ziół i oleje roślinne. 

I ostatnie uwagi 

dotyczą zmywacza, którym posługujemy ię 

podobnie, jak mydlem. Na wilgotne opu zki 
palców nabieramy odrobinę preparalu i masuje­
my nim delikalnieskórę. W trakcie tej czynności 

teresowanie przebywających tu od pewnego 
czasu Andrzeja i Marka. Znali tu wszystkich i 
uważani byli za duszę wakacyjnego towarzy­
stwa. Właściwie nie było problemu z nawiąza­
niem nowych znajomości. Dziewczęta, które 
marzyły o przystojnych chłopcach, z ochotą 
przystały na wspólną zabawę. Od tej chwili dni 
mijały na wspólnym plażowaniu, wypadach do 
okolicznych dyskotek, a noce rozwesełano za 
pomocą sprawdzonych płynów, które ktoś kie­
dyś nie bez powodu nazwał "fikołkami". Po 
wypiciu sporej dawki można było rzeczywiście 
z radości fikać koziołki. Tak samo z resztą za­
chowywał się żołądek następnego dnia. Andrzej 
w oczach Aśki piękniał z każdym dniem. Jej 
miłość, jak się wydawało, stawała ię bezgrani­
czna, co w końcu musiało zaowocować ofiaro­
waniem "dowodu miłości",jakokrcślają dyplo­
matyczniemł0d7J zwykłą propozycję pójścia do 
łóżka. W tym prLypadku był to śpiwór Andrzeja, 
który, nawiasem mówiąc, niejedno już .,wi­
dziar. 

Teraz wakacyjne dni już w pełni zrealizowa­
ły dziewczęce marzenia. Były same, bez gdera­
jących starych, miały morze i mogły wspierać 
się na ramionach swoich wybrańców. Baśka, 
mimo zauroczenia po czubki uszu, nie odważyLa 
ię jeszcze na .,udowodnienie" swej miłości, co 
potykało się z wyrzutami ze trony przyjaciół­

ki. Jednak Ba kn wolała grać na nosie, zwodzić 
i zwyczaj Ilie naciągać swego adoratora na wino, 
colę czy drobne upominki, sama rewanżując się 
jedynie zapewn.i niami, że To nastąpi być może 
już jutro. 

Różnice te jednak w niczym nie przeszka­
dzały całej czwórce w p6lnie rozkoszować się 
chwilą· 

Sielankę nadbałtyckiego raju przerwał na­
gły wyjazd Andrzeja. Aśka posmutniała, lecz 
wzajemne wyznania miłości, zapewnienia o 
zybkim kolejnym spotkaniu pozwoliły otrzeć 
łzy z ziel ny h oczu dziewczyny, tym bardziej, 
że już następnego dnia pojawił się na polu na- Jan Szerszanowlcz 

miotowym inny długowł >y man. Niestety to już .-I!III--------------­
nie było to co z Andrzejem, choćby dlatego, że 
tamtego kochała, a z tym jedynie spędzała czas 
i dzieliła piw ' r. Nowa znajomość trwała kilka 
dni, gdyż mimo usilnych tatań zasoby finanso-

palce zwilżamy wodą kilkakrotnie. Wreszcie 
opłukuj>my twarz wodą. 

Do mycia możemy używać specjalnych gą­
bek o drobn j zorstkości. Nawiasem mówiąc, 
ostatnio do łask powracają miękkie szczoteczki 
do t warzy. St U jąc ją przy masażu oczyszcza­
my głębokie pory, normalizujemy wydzielniczą 
funkcję gruczołów łojowych oraz lekko pobu­
dzamy krążenie krwi. 

Tyle na cizi uwag i propozycji. Czekamy na 
Pań.<;twa propozycje tematyczne, które postara­
my ię omówić w kolejnym odcinku praktycz­
nych porad. A może ktoś z Czytelników zna 
do konałe metody, czy sposoby upiększania 
swojej urody. Piszcie, z chęcią przeczytają o tym 
inni. 
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Opracował 
AndrzeJ Lech 

PODZIĘKOWANIE 

Prezydium Zarządu Oddziału Miejsko­
Gminnego Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Połkowicach serde­
cznie dziękuje Pani Agacie Baran - dyrektoro­
wi Domu Kultury .lmpresJa"I Klubu Muzyczne­
go za udostępnienie sali kinowej w celu umo­
żliwiJnia zorganizowania w dniu 8 czerwca 
spotkania z Jubilatami - członkami naszego 
Związku z okazji "Dnia Jubilata rok 1994". 

Za spełnienie naszej prośby w Imieniu 
własnym. członków Prezydium składamy Kie­
rownictwu oraz współpracownikom .Gazety 
Polkowickier serdeczne podziękowanie. 

Związkowym pozdrowieniem 

Sekretarz Zarządu 
Oddziału MieJskiego PZERII 

Erwln Urbanek 



Konkurs poetycki 
Nasza biblioteka zorganizowała konkurs poetycki poświęcony Polko­

wicom. W numerze 11/94 "Gazety Polkowiekiej· opublikowaliśmy poemat 
zatytułowany" Przystanek Polko wice ", który zajął pierwsze miejsce w 
konkursie. Dzisiaj dwa kolejne utwary poetyckie nagrodzone drugą i 
trzecią nagrodq: Waldemara Zalewskiego "Mgła" i Ewy Szewc (pseud. 
Śmieszka) "Sympatyczne Polkowice ". 

Mgła 

W mgieł porannym ziewaniu 
rozpływają ię ludzie 
bez zmysłów jeszcze 
opatuleni w resztki snów 
o słonecznych wybrzeżach 
i odrobinie wytchnienia 

mgła przedświtna jak kwas 
roztapia nadzieje na lepsze jutro 
w niej szukają się ludzie 
jak ślepcy 

Autobusy - senne koszmary 
dla nich mgła to pestka 
i tak zdążą na czas 
dowieźć nas 

do piekieł 
dookolnych kopalń 
do piekieł więc 
górnicy 
polkowiccy gladiatorzy 
do piekieł musimy 
być jakoś 

żyć 

Waldemar ZalewskJ 

Symapatyczne Polkowice 

Polkowice - tniasto piękne. 
Ulice wyłożone z płytek kolorowych, 
A chodniki w bajki malowane. 
Jest też duży amfiteatr, 
Obok niego nowe kino. 
Kiedy jest słonecznie i ciepło, 
to w tnieście je t miło. 

Vi dni deszczowe i pochmurne, 
łudzie mają miny ponure. 
Na placu zabaw bawią się dzieci, 
Właśnie mój sąsiad wyn i śmieci! 
Wysoko w błękitnych chmurach 
Bardzo duży samolot leci. 
Takie są te nasze Polkowice, 
A dawniejsze Bolkowice! 

Śmieszka 

13/1994 

Gminny O 'rodck Kultury w obinie organizuje 
konkurs plastyczny 

na lemat 
"Moje wymarzone. wakacje". 

W przeglądzie mogą brać udzial dziecięce zespoły plaslYc;r.nc 
dziaJające w domach i ośrodkach kuhuI)', świetlicach, przds1.ko­
lach z terenu gminy Polkowice On1Z dzieci szkół podstawowych. 
M Przegląd jest przeznaczony dla uC7..cstników od 6 do 15 lat. 

PrzewidLiancsą nas~pujące kategorie wiekowe: 
• dzieci klas od O do m, 
• dzieci klas od IV do vr, 
• dzieci klas od vn do VllI. 

M Kawy z uczestników przeglądu może nad lać do dwóch prac 
plastycznych wykonanych dowolną techniką -

format prac AJ, czyli 42 x 30 cm. 
M Prace muszą być wykonane w pełni samodzielnie oraz nic 

mogą być wcześniej pub1ikowane w gazetach ani czasopis­
mach. 

M Wszystkie prace na odwrocie winny być opatrzone opisem 
zawierającym następujące dane: 

• imię i nazwisko, 

• klasa, 
• technika, 
• adres szkoły lub inśtytucji, którą reprezentuje. 
Uwaga! Prace podpi ane "z przodu" 

będą dy; kwalifikowane! 
M Prace należy nadsyłać do 16 wT7A:Śnla 1994 roku na adres: 

. Gminny Ośrodek Kultury 

,l J'- ósitii: 
~ . ~QZ~M 
~ ~~łtQ ~ --- --

Sobiń48 
59-320 Polkowice 

kr.p~z .85 

Szanowna Redakcjo! 
Sympatia do Waszego miasuJ skwniła mnie do skreślenia dtJ Was kilku 

zdań. bo wiem. te jego sprawy lei.q Walii na sercu. 
Są być może miasra charakteryzujqce się je~ wię/m4 urodq i 

dynamiką rozwoju, niemniej jednak ro, co iaobserwować moŻ,JUl w Polko­
wicach, urzeka. 

Mam pn,yjemność gościć od czasu do CltJ,SU w tym mieście i wciąż 
jestem nim zachwycony. Zdaję sobie sprawę. że rOVllach bazuje na potęż­
nym wsparciu finansowym. ba tylko takie zabetpieczenie llmotliwia tak 
bajecznie piękne odrestaurował/ie starej zabudowy i olbnymie tempo 
ksztaltowania nowej w nieskLJ1Jtelnym stylu { wysokiej funkcjonalności. 
Zaskakuje przy tymfakt, te wSlJIslko. mi;;/O swej tywiolowości. wydaje się 
przemyślane i trafne. Urzekojąu porki I p.ace TPbow dla dzieci, alejki 
spacerowe i deptaki, wystrój sklep6w i budynków utytecV10ści publicznej. 
świadCZIJ o realizowaniu dogł,bnie przes.tudiowanej wizji. 

Są wprawdzie jeszcze miejsca nieco /liniej zadbane. ale wienyć należy, 
te dla nich reż przyjdzie czas' upi,kszenia, ponieważ przy ogólnym zadba­
niu miasta, Wy t rzucają się w ocz)'. To rale. jak nadpsuty ząb w radosnym 
uśmiechu piękr)ej twarzy. 

Daje si, zauwatyć. te mieszkańcy Po/kowic pachtUJ dostatkiem i dum/l; 
sq ze swego miasta. Spacemjące lub jeżdiJice na rowerach rodziny spra­
wiają wrażenie szcz,śliwych i 7JIdowolonych. Brak nerwowości i uśmiech 
przechodniów są także tego dowodem. tak jak dowodem szacunku miesz­
kańcówdo swego miastajesr lo, te nie ma ślad6w wandalizmu. Miasto nie 
jest zaśmiecane a kosze. ławki. tywoploty i łampy nie sq dewastowane. 
Jakże to musi ci~ć. Podziwiam j gratuluj,. 

W pełnej szczerości tyczę Redakcji nieustannej prr;yjemności Z pracy 
dla miasta a mieszkańcom Po/kawie pel"i szczęścia, finansowej motliwo­
ści SlJIbkiego zaludnienia przepięłatych stylowych domków. 1 choć trochę 
im zazdroszczę. dalszego tak-spolltanicznego rozwoju miasta. 

JaD Gól'llk 
DusmikJ Zdrój 
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/"i Rodzinne wędkowanie ~ 
/ ) o tym, że głogowskie pawie oczka na 

Odrze są wymarzonym miejscem na 
tego typu zawody przekonali się nie po raz 
pierwszy gómicy kopalni ,Polkowice'. 5 czerw­
ca z udziałem 31 rodzinnych drużyn i towarzy­
szących osób odbył się w tym miejscu wielki 
festyn rekreacyjno-wędkarskI. Prócz wspólnej 
zabawy przy ognisku uczestnicy walczyli o 
prymat najlepszej wędkującej rodziny. Najle­
pszą okazała się rodzina Foczpaniaków 
przed Biernatami i Mamijami. W konkursie 
rzutów do tarczy Arenberga w poszczególnych 
kategońach wiekowych zwycięzcami zostali: 
Ryszard Rybicki, Urszula Pasierb, Rado­
sław Ficek, Dagmara Stanek I Rafał Pajek. 
Największą wiedzą o wędkarstwie i ochronie 
przyrody popisali się Grzegorz Biernat I Ja­
nusz Pasierb. Puchar najlepszej rodzinie I 
nagrody zwycięzcom wręczał sam zastępca 
dyrektora ,Polkowic· Jerzy Dominiak. Humo­
ry, apetyty i... branie dopisywało wszystkim 
uczestnikom. 

Aaz jeszcze okazało się , że polkowiccy 
wędkarze , nie czekając na specjalne okazje, 
potrafią zorganizować wspaniałą imprezę. 

~ 
Policyjne kopanie 

• 3 czerwca odbył się turniej piłkarski o 
puchar komendanta miejscowej policji. 

Uczestniczyły cztery liczące się w naszym śro­
dowisku zespoły: Oświaty, Policji, Straży Miej­
skiej i polkowickich Oldbojów. 

W eliminacyjnych spotkaniach Oldboje 
Górnika pokonali Oświatę 5: 1, natomiast Straż 
Miejska przegrała z Policją 1 :3. 

W finałowym spotkaniu lepszymi .kopa­
czami· okazali się byti piłkarze Górnika Polko­
wice, którzy pokonali zespól Policji 3:1. 

Najstarszym i zarazem najlepszym piłka­
rzem turnieju okazał się Krzysztof Pawlica, 
zaś królem strzelców został Piotr Głogowski. 
Oświata zawdzięcza trzecie miejsce bramce 
Jana Blałockiego. 

Śmiem twierdzić, że nie o miejsca i puchar 
w tej Imprezie szło, a o doskonałą zabawę I 
Integrację naszego gminnego środowiska. J&­
śll tak, gratulujemy pomysłu i wzorowej orga­
nizacji miejscowemu OSiA-owi. 

'

Tenisowe Grand Prix 
Polkowicki OSiA konsekwentnie reali­
zuje wcześniej ustalony kalendarz im-

prez. Jedną z nich jest Grand Prix w tenisie 
ziemnym. Na starcie stanęło kilkunastu za­
wodników, którzy mają do rozegrania 6 
ogólnoklasyfikacyjnych turniejów. Podczas 
pierwszego zwycięzcą w grach singlowych zo­
stał Stanisław Bartoszek, który wyprzedził 
Małoszyca, Jerzego Kucharczyka oraz Witol­
da BIedrzyckiego. W grach deblowych triumfo­
wały pary: 
1. Stanisław Bartoszek 

- Jerzy ~ucharczyk 
2. Edward Zotkiewlcz - Janusz Gola 
3. Sławomir I Zbigniew Szewczykowie 
4. Maciej Ciszelski - Tomasz Uberski 

Druga edycja turnieju rozegrana została w 
dniach 11-12 czerwca. 

Wyniki gier pojedynczych: 
1. Arkadiusz Korzeniowski 
2. Edward Żotkiewicz 
3. Jerzy Kucharczyk 
4. Witold Biedrzycki 

W grach deblowych nastąpiły jedynie 
zmiany na trzecim i czwartym miejscu. Zajęli 
je: 
3. Witold Biedrzycki - Ryszard Tomanik 

4. Sławomir i Zbigniew Szewczykowie 
Kolejna edycja tegorocznego tumieju 

Grand Prix OSiA-u odbędzie się w dniach 9-10 
lipca. 

Z inicjatywy LZS 
5 czerwca w Komornikach od­

był się festyn sportowo-rekreacyjny 
zorganizowany z okazji Dnia Dzie­
cka. Spośród ponad 100 uczestni­
ków nie wyłoniono zwycięzców, po­
nieważ Istotnym elementem było 
uczestnictwo i dobra zabawa. Z re­
lacji przedstawiciela OSiA-u, głów­
nego organizatora Imprezy, osiąg­
nięto jedno i drugie. 

Lubiński plebiscyt 

nlków ZG ,Polkowice' 18 czerwca odbył się na 
terenie kopalnianej strzelnicy festyn, podczas 
którego odbyły się rodzinne zawody strzelec­
kie. Prócz .ostrego' strzelania z pistoletu I 
karabinka" sportowego, z którego skorzystała 
młodzież (dzieci pracowników) I dorośli, było 

Kilka dni temu zakończyła się 
majowa edycja plebiscytu na 
naj popularniejszego sportowca 
Zagłębia Miedziowego. Wśród lau­
reatów znaleźli się również polko­
wiccy Spońowcy. Na trzecim miej­
scu sklasyfikowany został nasz 
maratończyk Tadeusz lawlcki. 
Mieszkańcy zagłębia miedziowego 
zauważyli również doskonale wynl_ Do celu mierzy pracownica zakładu Małgorzata Mech. 

ki innych, młodszych polkowickich Fot. A. Lech 
lekkoatletów Violetty Urygi, Raj-
munda Kółko i Marka Stolarczyka. Gratulu­
jemyl 

! 
IX Ogólnopolski 

Trwają przygotowania do przeprowa­
dzenia tegorocznego, IX już, Ogólno-

pols iego Biegu Górników. Głównyorganiza­
tor, miejscowy OSiA ma opracowaną trasę I 
praktycznie przygotowany Jest do przyjęcia 
pierwszych maratończyków. Oficjalny komuni­
kat w tej sprawie ukaże się dopiero po zatwier­
dzeniu planów przez Urząd Wojewódzki. Na 
dziś jedno jest pewne. Ustalono datę tej blego- _ 
wej Imprezy. Ma odbyć się 3 lipca tego roku. 
Sądzimy, że działacze wojewódzcy zdążą na 
czas przekazać istotne dla imprezy stosowne 
informacje. 

~ 
Kryterium Głogowa 

f.\ Z udziałem ponad 150 zawodników z 
~ 20 klubów w Głogowie odbyło się ko­

larskie kryterium uliczne o puchar naczelnika 
Wydziału Kultury i Sportu Urzędu Miejskiego. 
Spośród naszych naj młodszych kolarzy najle­
piej spisał się Maciej Rzepka, który w kategorii 
~ików wywalczył drugie miejsce. Niestety, 
o Innych zawodnikach Górnika Polkowice nie 
mamy żadnych In(prmacjl. Czyżby tylko Ma­
ciek reprezentował barwy klubu, o którym sw&­
go czasu było tak głośno w naszym kraju? 

Honor uratowany 
11 czerwca w Sobótce odbył się II Bieg 

f Górski Ślężan. Na 17 km trasie walczy­
ło ponad 60 zawodników z kilkunastu 
klubów, a wśród nich również dwaj re-

prezentanci polkowickiego ogniska TKKF 
Stań. Szczepan Miązek w swojej kategorii 
wiekowej wywalczył drugie miejsce, natomiast 
w klasyfikacji generalnej był jedenasty. Jan 
Kurzeja również załapal się .na pudło' w swo­
jej kategorii wiekowej, bowiem zajął trzecie 
miejsce. W klasyfikacji generalnej wyprzedził 
na mecie swojego kolegę klubowego o cztery 
miejsca. Gratulujemy!. 

Rodzinne strzelanie 
Z udziałem kilkudziesięciu rodzin pracow-
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mnóstwo innych atrakcji. Między innymi żony 
górników rzucały wałkiem do celu, a ich mężo­
wie ... pili piwo. Nie liczyły się punkty I miejsca. 
Organizatorowi, kopalnianej organizacji związ­
kowej Pracowników Technicznych I Admini­
stracji .Dóior", zależało na dobrej atmosferze 
I wspólnej zaba~ie. A to im się udało osiągnąć. 
Gratulujemy pomysłu I realizacjil 

! Wspaniały sukces 
• Swoje występy zakończył i tenisiści 

st wl drugiego zespołu Górnika Polkowice. 
OoskQnala praca tremirów Mieczysława a. 
nacha I Sławomira Słowińskiego z młodzJe­
żą dała znakomite rezultaty. 

Młodzi tenisiści wywalczyli awans do iii ligi. 
Gratulujemyl 

Szerzej o tym wydarzeniu w następnym 
numerze. 

Ping pong W "czwórce" 
, 18 czerwca br. w Szkołe Podsta-

• wowej nr 4 odbyły się mistrzostwa tej 
szkoły w tenisie stołowym. Zawody 

zorganizował pan Robert Zalewski. 
Zdobywcą pucharu przechodniego klas IV 

- VI]I w roku 1884 została klasa V b. Miano 
najlepszych zay.'odnlków szkoły zdobyli: wśród 
chłopców Adam Jaśkowiak z kl. V b, wśród 
dziewcząt Katarzyna Jaśkowiak z kl. Viii b. 
Kolejne miejsca zajęli : Marcin Rzepa z kl. Vlc, 
lul\asz Helnze z kI. Vc oraz Krzysztof B0-
browski z kI. Vb. 

W sobotnim turnieju wzięło udzJał około 20 
uczólów. Najlepszym zawodnikom wręczono 
puchary I nagrody rzeczowe. Wszyscy uczest­
nicy turnieju otrzymali słodycze ufundowane 
przez pana Karczewskiego. 

Tekst nadesłany 
przez SP-4 

Stronę redaguje Andrzej Lech 

tel. 481-290 
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Trudno, ale muszę szpetnie zakląć. Po tym, co mnie ostatnio 

spotkało, straciłem resztkę nadziei na to, że już dawno skończyły 
się czasy wszelkich przymuJów, a wygłupy, wcale niemiłe, są 
jedynie domeną nielicznej grupy gnojków. Jest jednak inaczej. 
Kilka dni temu wybrałem się na mecz piłkarski. Nie dlatego, że 
jestem zapalonym kibicem, ale glównie po to, by zobaczyć w akcji 
swojego niedawnego kumpla z budy. Po wyjściu ze stadionu, gdy 
zobaczyłem swoją gablotę, zawyłem jak pies ugodzony w tyłek 
rozgrzaną do czerwoności lagą. Jakieś goslki zababrały mi pra­
yem z trudem zdobytą gablotę. Nie jest to żadna .. audica~ czy 
"Merc", ale swoje cztery kółka ma i jakoś się po świecie kolebie. 
Nie wiem, czy palant, który właśnie na moich szybach musiał 
zamanifestować swoją sympatię do kapeli, która jest mi zupełnie 
obojętna, mial wszystko poukładane jak należy pod czaszką . Nie 
wiem tei, dlaczego zamiast wyda wać szmal na farbę w puszce nie 
kupił w zamian na przykład nowej kasety swoich idoli. Tak czy 
owak tramo mnie i rozjuszony ruszyłem na chatę. Niestety nie był 
to koniec moich przykrych raczej doświadczeń w tym dniu. Po 
powrocie doszła mnie wieść, że kilka godzin wcześniej mojego 
kolesia pochlastali scyzorykami jacyś przelatujący przez miasto 
goryle. Oczywiście, jak się domyślacie, bez powodu, chyba że za 
wystarczający powód uznali brak wolnego szmalu na browar. 
Moja wściekłość doszła zenitu po wyjściu z windy własnego 

bloku. Niczego nie spodziewając się 7łapałem 
ręką za klamkę, która, jak się okazało, została 
ugotowana porcją jakiejś śmierdząocj mazi. Następnego dnia 
namierzyłem dowcipnisiów, z których naj tarszy nie miał 
więcej jak dziesięć lat. Nie wiadomo 00 z takim gnojkiem 
zrobić. Sprać mordę, to zaraz mamusia zawlecze człowieka na 
glinę lub postawi przed szanownym obliczem wysokiej spra­
wiedliwości. Zaciągnąć cwaniaka prred oblicze s~zych też 
nic nie da, bo starzy olewają to, czym 7.8jmujc się ich synalek. 
Pozostawić sprawę jakby nic się nie stalo, to znaczy tyle, jak 
zgodzić się, aby człowiekowi następnym razem z własnego psa 
zrobili wycieraczkę czy coś tam jeszcze. 

Ludzie, krew mnie czasami zalewa. Czy już ludzi nie stać na 
prawdziwy zgryw, zadymę bez mord bicia czy bydlęcego chla­
pania? Strach pomyśleć, że jeśli jest tak w całej Polsce, to podczas 
wakacji człowiek zamiast wywalić zwłoki na słońcu, będzie mu­
siał chodzić z karabinem maszynowym na ramieniu i pilnować, 
aby jakicśgostkinieściągnęłyczłowickowi gad ztylka. Tak mnie 
siekło, że chyba zamiast się wam wyżalać, 'walnę browar i pójdę 
spać. 

No to na razie. 

Chcieliśmy Klub Muzyczny - mamy. 
Chcieliśmy częste koncerty - są. 

Gospodarze DK ,.Impresja" starają się 
spełnić wszystkie nasze zachcianki. Czasem 
udaje im się to ciul za bardzo (00 mialo 
miejsoe 11 czerwca). Właśnie na ten dzień 
zapowiedziano konoert zespołów: NO LON­
GER MUSIC, HOUK i IUMP. 

Wrocławia (a przecież wszyscy wiemy, iż 
jest to kapela warszawska). Pomyślałam -
kręcą ci wrocławianie. 

Byłam jedną z ~ch. którzy sta wil i się na 
ubaw tuż przed 21 . O tej porze miała roz­
począć się impreza. Ku mojemu wielkiemu 
zaskoczeniu koncert właśnie zbliżał się do 
końca. Wprawdzie "Gazeta Robotnicza" in­
formowała, że zapowiadany występ rozpo­
cznie się o 1900

• N.ie dałam jednak temu 
wiary po przeczytaniu następnego zdania, w 
którym stało, że wystąpi m.in. HOUK z 

Gdybym jednak wzięła średnią arytme­
tycmą z obu tych cyfr (podane godz. koncer­
tu 21 i 19), może udałoby mi się zobaczyć 
HOUK w pierwszym wyjściu. A tak niepo­
tn.ebnieszarpalam sobie nerwy przyglądając 
się wyczynom kolesiów zza oceanów. Kie­
pska operetka - i tyle (ciekawe tylko, czy 
Jezus Chrystus zechciałby się pod tym pod­
pisać?). Zastanawiałam się, komu podzięko­
wać za namówienie muzyków z HOUK na 
ponowne wystąpienie. 

Chłopcy, publika - dali z siebie wszy­
stko. Sprzęt nagłaśniający - niestety nie. By­
wało lepiej. 
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Przed kilkoma dniami otrzymałem list od 
staJego czytelnika, za który serdecznie dziękuję. 
Nadawca zasugerował mi podjęcie tematu bar­
dzo poważnego, a jednocześnie niezwykle sub­
telnego w swej matem. W kilku zaledwie sło­

wach zawarł ogromną ilość treśc~ której wspól­
nym motywem jest niestety nasza ehyba najwię­

ksza narodowa przywara - opilstwo. 
Na temat zamiłowań Polaków do bicia re­

kordów w ilości wypijanego alkoholu napisano 
już chyba wszystko. Jak można sądzić na pod­
stawie obiegowych opinii, wszyscy potępiamy 
alkoholizm i bolejemy nad skutkami tego nało­
gu. Niestety w tej sprawie bywamy najbardziej 
obłudni . Z jednej strony ganimy samych siebie 

• 

za taki stan r/.eczy, z drugiej nie jesteśmy w 
stanie wyzbyć się picia przy byle jakiej okazji, 
ba, dla nas coraz częściej okazją stają się mo­
menty, w których pojawienie się alkoholu prze­
czy naszym postawom i czyni obłudnymi nasze 
najcenniejsze, wydawać by się mogło, wartości. 
Piszący do mnie zadaje pytanie: - C~lII jest 
moczenie mordy w obecności dzieci pn:yjmujq­
cych Sakrament? - Niech odpowiedzą sobie 
w~scy ci, któn:y to robią, ajednocześnie uwa­
tają się za chrześcijan! Ciężkie to słowa, ale 
jakże istotne. Uznawany przez katolików sakra­
ment Komunil Świętej za jeden z podstawowych 
atrybutów wiary w sposób iście szatański kalany 
jest przez nich samych. Nie dziwi więc, że trud-

no mówić jest w taldm społeczeństwie o możli­
wości budowania czegoś dobrego, wychodzenia 
z kryzysu czy odbudowy Polski. W tym, co 
napisał nasz czytelnik, nie ma nic ze zdewocia­
Iych poglądów super konserwatysty. Widzi on 
bowiem głę~ zło powodowane naszym opil­
stwem, które wkracza nawet w sferę najintym­
niej zych momentów naszego życia . Trudno 
uwierzyć więc, że jeśli nadal pozostaniemy na­
rodem przepijającym z uporem maniaka to, co z 
tak Wielkim trudem zdobywamy, stać nas będzie 
kiedykolwiek na dorównanie Europie. 

Idąc ulicami polskich miast, w tym i nas7.ego 
miasta, na każdym kroku można spotkać jedne­
go z nas, który z własnej woli i za własne pie­
nil}d7.e niweczy szanse swoje i wielu innych. 
Może by tak nie dla wielkiej akcji i wzniosłej 
fety pohamowa}ć nieco nasze opilstwo? 

a-s) 

KRZYŻÓWKA POZIOMO: 
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Adres red_kcjl: 59-320 Polkowice, ul.GÓrna 3/3, tel. 45-10-13. 

A.najlepszy w lipcu lub sierpniu 
B. marzy o doskonałości 
C. uzdrowisko nadmorskie 
D. na pytanie 
E. korsarz 
G. coś z gramatyki 
I. .słodkl· w układzie słonecznym _ plażowa czynność 
K. część meczti bokserskiego _ opowiadanie, baśń 
L z dziurą na niebie 
M. część ziemskiCh dziejów _ filmowa podrywaczka 

PIONOWO: 
1 . skwar _ za plażą 
2. Kwiatkowska 
3. podnośnik 
4. zawiadomienie e suchy w porcie 
5. prowadzi wycieczkę e do zupy 
6. budowla nad plażą 
7. np.3/4 w muzyce e droga nie asfaltowa ani brukowa 
8. źródło kary 
9. dolewana do Ognia _ pi/karski mistu Polski '94 

10. na karku konia 
11 . jesienny kwiat _ :zespól muzyczny 
12. owoce po/4dnla 
13. manna e przędza z Torunia. 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 8/94 
Poziomo: ekosfera,' grobla, obwoluta, trasat. snopowią­

załka, trombita, rybałt, szmoces, Isztar, taxi, sok, alt, alrazs. 
Pionowo: oset, Kuba, rozmaz, polo, szok, miopia, romb, 

Esus, incest, list, agat. arnika, rdz ,kosa, obszar, saita, alga, 
ołtarz, trał. 

Logogryf: Burmistrz Henryk Krawczyszyn. 
Wśród rozwiązań, które zostały nadesłane do redakcji, 

żadne nie było całkowicie poprawne. 

Red_guje zespół w składzie: W. GaJaszek (redaktor naczelny), H. Kawa (sekretarz redakcji), A. Lech (tel.481-290), J . Szerszanowicz (tel.455-614) 
Skład komputerowy: własny. Druk: . lntrograf' Lubin. 


	Strona 1 
	Strona 2 
	Strona 3 
	Strona 4 
	Strona 5 
	Strona 6 
	Strona 7 
	Strona 8 
	Strona 9 
	Strona 10 
	Strona 11 
	Strona 12 
	Strona 13 
	Strona 14 
	Strona 15 
	Strona 16 
	Strona 17 
	Strona 18 

